Drobne za wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 gr. 
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poczłową mie: 


OD ADMINISTRACJI. 
Obniżenie Prenumeraty. 


Poczynając od 1 sierpnia r. b. prenumerata „Dnia Polskiego* 
wynosić będzie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką 


Warszawa, Wtorek 25 Lipca 1933 r. 


Ç 


<-— 


zamiast dotychczasowych Zł. 5—. 

Decyzję tę powzięliśmy w związku z ogólnie ciężką sy- 
finansową w celu ułatwienia prenumerowania „Dnia 
Polskiego* naszym dotychczasowym abonentom i przyjaciołom, 
oraz udostępnienia pisma szerszym warstwom czytelników. 
Nie wątpimy, że obniżenie prenumeraly prz 


rczyni się do 


Francja i Ameryka. 


Paryż 21 lipca. 
(Od wlasnego ‘kores pondenta). 
Wśród zabitych przez rez, 
Roosevelta zitajduje się niewątpliwie także i 
pomysł przymi twzech wielkich demckrac 
zachodu, tj. Francji, Anglji i Amery .. Por 
ten popularny bandzo we Franoji przed cztere- 
ma miesiącami w okresie wzrostu hitleryzmu, 
uważany przez wielu za najlepsze aniidotum 
i odpowiedź na fale nacjonalizmu i antyparla- 
mentaryżmu niemieckiego był opanty o dwie 
zasadnicze przesłanki: © adczenie, że 
prez. Roosevelt w przeciw wie do swoich 
republikańskich popr zedników, isl nie, Wzo- 
rem Wilsona, „powróci do Europy” i o par eko- 
nanie, że Ameryka będzie bronić parytetu zlo- 
ta, aw każdym razie siać będzie na grumcie sta- 
bilizacji walut, opartych w gospodarstwie o bw 
zę złotą, zgromadzoną w bankach trzech t 
wielkich mieczistwio zasady demokietyczi 
W polityce mógl! blok tych trzech wielkich mo- 
carstw myśleć o dyrygowaniu św m, w prze- 
konaniu że równo Włochy jak emey, czy 
wreszcie Japonja będą musiały woz iej czy 
później zastosować się do jego wskaż 
Rzeczywistość rozwiała te rachuby. Miast 
standartu złota rozwinął prez. Roosevelt pro- 
gram wyglądający dla Francuzów poprostu na 
inflację, miast stabilizacji dolara 7 sade dola- 
ra dyrygowanego, otwierającego wrota na wiel- 
kie morze spekulacyj, a powrót Ameryki do Eu- 
ropy przybrał w tych warunkach takie kształ- 
ty, że najwięksi przyjaciele Stanów Zjednoczo- 
mych woleli doradzać wujaszkowi amerykań- 
skiemu, aby wraz ze swoim ruchomym dola- 
rem pozostal sobie nadal w 'Ameryce. Konfe- 
vencja londyńska data też światu niebywałe na- 
pozór widowisko przechodzenia do porządku 
dziennego nad sporami politycznemi z chwilą, 
gdy zaczęło chodzić o pieniądze, widowisko Poz- 
walania jak domków z kart, najbardziej wy- 
myślnych i zgrabnych koncepcyj politycznych, 
nie opartych jednak o grunt gospodarczy. Po 
stronie niestabilizowania walut, wzrostu cen i 
inflacji stanęły cbok siebie Stany Zjednoczone 
„i Japonja, gotujące się przecież na polu poli- 
tycznem do poważnych porachunków. Stanęty 
państwa Ameryki poludniowe, j obok półmocnej, 
podejrzywanej ciągle przez nie o zaborcze za- 
miary, podczas gdy w obronie parytetu złota 
stanęly zgodnie Francja, Włochy i Niemcy, czy- 
niące wielki zawód: grupie anglosaskiej, mie 
mówiąc już o reszcie państw kontynentalnych. 
Na pierwszy rzut oka stało się widocznem, że 
państwa, które odbyły już próbę inflacji bronić 
się chcą przed tym darem Danaów, mie nowym 
im, przez państwa, które tej próby jeszcze mie 
odbyły, że stara Europa bronić się zamierza 
przed: dorobkiewiczami amerykańskimi, próbu- 
jącymi nowym sposobem. załać ją swymi fabry- 
katami i swojem zbożem: 5 ? i 
Cóż myślą o tem we Francji? Stwierdzają 
przedewszystkiem, że istotą kryzysu amerykań- 
skiego jest lekkomyślne zadłużenie, przecho- 
dzące wszelkie granice. Przed wojną — powia- 
dają państwa zamorskie pożyczały pieniądze 
w Europie, dostarczały jej surowców i w pew- 
nej mierze zboża, a kupowały wyroby przemy- 
słowe. Już wtedy jednak kapitały wyciągnięte 
z Europy przez te państwa obracały się w zna- 
cznej mierze przeciw niej, Przy ich pomocy rol- 
nicy w obu Amerykach mogli uprawiać tanio, 
maszynami „ogromne obszary, nabyte niemal 
zadarmo, nie placące prawie podatków i dzięki 
temu mogli zboże swe sprzedawać po cenach 
miszczących rolnictwo europejskie. Przemy- 
słowty pożyczając, jak się dało, rozwijali swe 
przedsiębiorstwa, bogacili się grą na giełdzie 
a miasta w istnej gorączce kredytu i spekulacji 
rosły jak na drożdżach. Już wówczas — powia- 
dają — świat mowy żył pod znakiem zadłi 
mia: licząc na przyszłe zyski, żyło się nie znając 
oszczędności i wydawało więcej, niż się zara- 
biało. Czasy wojny i lata bezpośrednio po w: 

mie następujące, stworzyły dla Nowego Świata 
możliwości zupełnie nieograniczone, wobec Eu- 
_ ropy pozbawionej znacznej części swych: środe 
ków produkcji. NVzmógł się nietylko eksport 
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papierowy dolar prez.|? 


się ogro- 
iki, które mie- 

posiadał import europejski, a wreszcie im- 
ortując do Eusopy. Zadłużamo się o 
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wej Amer Te jednak wystarczylo, aby prze- 
konać tykę francuską*o konieczności roz- 
Blądnięcia się za i kombinacją wobec za- 
wodności kombinacji /anglosaskiej, i to była 
yna z powodu Której polityka francuska 
ła na komi ję włoską, zaczętą przez 
pakt czterech. Giętk yplomacji francuskiej, 
4 w tym wypadku najzupełniej zrozumia- 
bjawiła się'w równie szybkiem porzuceniu 
przez obecn 


cej badzo a bardze dużo upuś 
zeni obywateli francuskich i p 
paktu czterech, z dyktaturą we Wło 
Niemózech, nie dającymi wprawdzie r 
politycznym hasłom dzisiejszej Francji, 
to epotykających się z nią na gruncić wspól- 
afych interesów walutowych i gospodar: 
Pakt czterech ma tą dla Fran 
raźniej włoskie oblicze i losy jego niewątpliwie 
związane są z tem, co z ząpowiadanego po t: 
niewiadomo który i przygotowywanego 
ancuskiego ostatecznie wy- 


Konferencje międzynarodowe — pr 


- ee Londyn 2 
(Tel. wł.) „Morning Pogf* przynosi 
tykuł Mussoliniego, w którym dyktator wło: 
występuje przeciw konferencjom międzynaro- 
'dowym, jako przeżytkom demokracji. 


Konwencjonalna demokracja. 
Zdaniem Mussoliniego konferencje między- 
narodowe systematycznie uprawiały konwen- 
cjonalną demokrację, aczkolwiek równość de- 
mokratyczna nie istnieje ani w naturze ani w 
historji, U a on, że zaproszenie na światową 
konferencję gospodarczą wszystkich państw 
świata było założeniem falszywem. Należało —* 
zdaniem jego — zwołać konferencję państw 
kilkunastu, których interesy rozciągały się na 
cały świat. Osiągnięte między nimi porozumie- 
nie dałoby 75% ludności ata swobodę go- 
spodarczą, a tem samem wywarłoby pożądane 

ych państw. 


wpływy na resztę mniej 


- -— -Kryzys konrerencji. 


zeżytkiem demokracji. 


Ostatnia konferencja londyńska i konferen- 
ja rozbrojeniowa znajdują się obecnie w ago- 
wskazują na niecelowość dotychczasowej 
yki europejskiej, 


Pakt 4-ch — dzieło pokoju. 

Dalej wskazuje Mussolini na pakt czterech, 
jako na dzieło pokoju, a tem samem poprawy 
sytuacji ogólnej i wypowiada się za zupełnem 
zniesieniem w przyszło: ej mię- 
dzynarodowych oraz za korekturą źle poi: 
demokracji, która, zdaniem jego, doprówadzi- 
ła do obecnej ruiny. 

Narody potrzebują rozkazów. 

Demokracja bowiem umie tylko mówi 
slowem. podczas gdy w obecnym okresie | 
zysu narody muszą być kierowane rożka- 
zami. 


1 
polit 


Mussolini spotka się z Daladierem 
Londyn 24 lipca. 
(Tel. wł) „Daily Telegraph“ dowiaduje 
że między rządem francuskim a włoskim osią- 
gnięto porozumienie w sprawie spotkania pre- 
mjera Daladiera z Mussolinim. Spotkanie to 
ma nastąpić w połowie sierpnia na pokla izi 
pewnego jachtu francuskiego na Morzu Sı 
ziemnem. 


Misja Hendersona — bez powodzenia. 


Londyn 24 lipca. 

(rel. wł.) Nawiązując do podróży przewodni- 
czącęgo konferencji rozbrojeniowej Hentderso- 
na po stolicach europejskich, „Daily Tele- 
graph“ stwierdza, że misja jego narazie nie ino- 
że mieć widoków powodzenia, o ile nie zosta- 
nie przedtem osiągnięte porozumienie między 
kontrahentami paktu czterecie co do pewnych 


zasadniczych kwestyj politycznych. Francja 
nie zgodzi się bowiem nigdy na osłabienie swej 
armji ani na żadne ustępstwa wobec Niemiec 


jak długo narodówy socjalizm nie udowodni 
w stosunkach międzynarodowych dobrej woli 
i nie okaże swej szczerości, a poza tem o iłe 
międzynarodowy system kontrolny nie okaże 
się całkiem skutecznym środkiem, uniemożli- 
wiającym wszelkie zakusy tajnych zbrojeń. 


Dolar znowu spada. 
i Londyn 24 lipca: 
(Tel. wł.) Na giełdach dzisiejszych wykazy- 
wał dolar tendencję słabszą i w godzinach 
południowych ustalił się na 470 w stosunku 


do funta. Funt angielski notowano w Zury- 
chu 17.20, w Paryżu 85.60 i w Amsterdamie 
8.28 i pół. 


Rząd hiszpański chee utrzymać porządek. 
Madryt 24 lipca. 
(PAT) Rząd hiszpański zdecydowany jest po- 
djąć jak najostrzejsze środki, aby zapewnić po- 
kojowy rozwój życia politycznego w Hiszpanji. 


Madrycie władze dokonały aresztowania 
młodych faszystów w- chwili rozdawania 
przez mich odezw, skierowanych przeciw rzą- 
dowi W Sewilli gubernator zabronił odbycia 
wiecu komunistycznego oraz polecił zamknię- 
cie wszystkich lokali zebrań anarchistów 
konano licznych aresztowań wśród wszystkich 
grup spoleczno-radykalnych. 


Nowa ustawa wojskowa w Niemczech. 


ce ustawy wojskowej Rzeszy niemieckiej. Waż- 
ną zmianę wprowadza artykuł 17 ustawy, we- 
dług którego w wypadkach, gdy interes lub po- 
rządłek publiczny są w krajach związkowych 
za żone, Reichswehra chowiązana jest do 
udzielenia pomocy. Pozatem nowe postanowie- 
nia oddają ministrowi Reichswehry prawo pel- 
nego lub częściowego stosowania: do osób cy- 
wiłnych, pracujących w przedsiębiorstwach 
wojskowych postanowień ustawy wojskowej. 


Świczenia wojskowe młodzieży szkół średnich 
Saarbriicken 24 lipca. 

(PAT) Korespondent „Le Matin“ donosi z A- 
kwizgranu, że dyrektorzy szkół średnich na ca- 
iym obszarze Rzeszy otrzymali instrukcje w 
sprawie nauki młodzieży rzucania granatem, 
Strzelania z karabinów i pistoletów. Ćwiczenia 
te odbywać się będą dwa razy tygodniowo. Wy- 
klady prowadzą członkowie oddziałów szturmo- 
wych i organizacyj hitlerowskich. 


Urzędy i posady tlko dla narodowych socjalistów. 

. Berlin 24 lipca. 
(Tel. wł.) „Voelkischer Beobachter“ przynosi 
dziś odezwę zastępcy przywódcy narodowych 
socjalistów Rudolfa Hessa, w której wzywa 
on wszystkie instytucje i osoby zainteresowa- 
ne, aby przy obsadzaniu stanowisk i posad 
brano w rachubę jedynie te osoby, które nale- 
żą do partji narodowo-ocjalistycznej. Pierw- 
szeństwo ma być przyznawane tym «członkom, 
którzy należeli «do partji już przed 30 stycznia 


pozwolila im na częściową br. 
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kie żywi 'wębec' polityki finanso- 


fikacje. 
$c'ganie komunistów 


Berlin 24 lipca. 
(PAT) W mieszkaniu pewnego lekarza bul- 
iego w Berlinie policja dokonała rewizji, 
kując rzekomo 40 centnarów bibuły ko- 
Wiaściciel mieszkania zdołał 


| kotfi: 


Berlin 24 lipca. 
scowości Leverhusen zastrzelo- 
iturmowców bezrobotny Jaś 

8 owiak zatr 


(PAT) W mie 
został przez 


kow 
many przez kilku szíurmowców zajął 
postawę. wobec czego jeden ze szturmowców, 


„I sA 
bez względu na ich zdolności lub kwali-. chcąc uprzedzić atak, s 


grożną |gi 


Na prowincji z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłzą pocrveni 
Zmiana adresu . . ONE 
Redakcja rękopisów msdrzhuych 
mie zwraca 
WARSZAWA, SZPITALWA 1 
TELEFONY: RTDAKCH 050-%. NOMET 00-04 


Rok X. 


nzelił do Jaśkówiaka, 
kładąc go trupem na miejscu. 


Żydzi nie są zgodni co da niemieckiego bojkotu 
Londyn 24 lipca, 

(PAT) Wczoraj odbyło się posiędzenie repne- 

Ę gmin żydowskich w 

Wielkiej Brytanji, celem omówienia i powzię- 
cia uchwał w sprawie zbiorowego bojkotu g0- 
żydów angielskich. 
'Reprezentanci żydów angielskich wypowiedzie- 
li się przeciwko zbiorowemu bojkotowi, wobec 
czego zwolennikom akcji bojkotowej pozosta 
jedynie droga moralnego nac 
bojkotu indywidualnego. Decyzja wczoi 
1ym rozłamem wśród żydostwa an- 


Prezydent Roosevelt ma stale ma twarzy tad- 
ny dobrotliwy uśmiech. Z tym, uśmiechem 
przyjmował raporty o konferencji londyńskiej, 
które mu donosiły o zupełnej dezorjentacji de- 
legacji amerykańskiej i zapewne nie przes 
uśmiechać, gdy mu iczano następstwa 
niego krachu giel w Now. Jorku. 
A jednak 3 miljardy dolarów, które kto: l, 
których jednak kto inny ni — zachwiał 
wiarę w pomysły „trustu mózgów”, które an 
ły przebudować strukturę ekonomiczną Sta- 
nów Zjednoczonych. Wszakże zawiódi! nawet 
„pieniądz planowy*, gdyż dolar nagle podsko- 
czył, kiedy „trust mózgów“ wyznaczał mu jesz- 
«cze dals dek! Być jednak może, że m- 
śmiech znikuął z twa prezydenta, gdy spoj- 
| na raport wzędu skarbu, który stwierdzał 
biern bilansu handlowego Unji. "Tak! Po 
wielu latach rosnącej Prosperity, która polega- 
ła „rzedewszystkiem "na znacznej przewyżce 
eksportu amerykańskiego nad importem Sta- 
ny Zjednoczone analazły wobec bilansu u- 
jemmego. Po prostu 2 pro- 
dukcji amerykańskiej i przeświadczenie o tem 
nieuniknionem mastępstwie ogólnego quzesile- 
nia, podeunęło zapewne Rooseveltowi i jego do- 
radcom myśl podwy enia konsumcji wewnę- 
trznej. Do tego celu zmie zarządzenia pre- 
1ydtenia codio podwyżki sp robotniczych, któ- 
ra miaa zwiększyć siłę nabywczą mas szero- 
kich. Zjawisko to jednak dotychczas nie nastą- 
piło, gdyż mieubłagane prawa ludzkiej ekono- 
miki, nie dadzą się przelamać przy pomocy wd- 
ministracyjnej reglenentacji. 


Jednocześnie z krachem walorów — załama- 
ty się nagle ceny zboża na giełdach amerykań- 
skich, zawodząc nadzieje prezydenta ma popra- 
wę bytu fermerów, uprawiających pszenicę i 
bawełnę. I tu także niedopisała reglementacja. 
Wprawdzie jako powód bessy podaje prasa 
amerykańska stanowisko rządu australskiego, 
który odrzucił projekt międzynarodowego ogra- 
zenia produkcji pszenicy, w gruncie rzeczy 


i miała również podkład: spekulacy 
chodziło o szybkie wyzbycie zapasów pszenicy 


Giełda i trust mózgów. 


z poprzednich zbior — przed rzuceniem na 
targi produkcji z nowych zbiorów, która — 
wiadomo — automatycznie obniża ceny zboża. 
Tak więc prezydencki plan odbudow 
się, zanim został w życie'wprowadzem 
mózgów" spogląda mela olijnie WEG, 
zmiatającą z powierzchni resztki Prosponity... 


w. 


stopniu minimalnym, 
polskiej na tynk: 


międzynarodowych, jest 
stosunkowo nieznaczna; stanowig one mi j 
naukę i przestrogę, aby państwo zbyt inut 
nie wkwaczało w subtelne dziedziny gospodar- 
czego organizmu. Jeślichodzi o ceny zho wic- 
le oznak świadczy 0 koniecznej poprawie, Prze- 
strzeń obsiewu pszenicą zmniejszyłasię wodlug 
obliczeń Diura waszyngtońskiego z 13.46 mily. 
hektarów nw 10.72, a zbiory w Stanach Zjedino- 
czonych i'w Kanadzie zapowiadają się nieświel- 
nie. Zbiór pszenicy spadnie prawdopodobnie 
z 12 milj, tonn na 9, co ozhacza «duże odcią- 
żenie rymków europejskich; ponieważ zaś masz 
urodzaj przedstawia się zadowałniająco, a spe- 
kulacja zbożowa u nas niema większego zna- 
czenia, — zieja, że unikniemy iwszel- 
kich wahań cen zb: skamy lepszę ceny, 

żeli w roku zeszł Gorzej przedstawia 
rawa eksportu węgla i produkcji przemysto- 
wej wogóle; ale pod tym względem zuwcześnie 
by było stawiać jakieś prognozy. 


Czy dobiegamy do końca siedmiu lat biblij- 
nych krów chudych? Któż noże odpowiedzieć 
na to pytanie? W żdym razie świat! nie po- 
wtórzył mądrych zarządzeń ofa egipskiego 
i nie był przygotowany na dłurie lata gaspodar- 
czego załamania, które tem dutleliwiej musiał 
odczuć. Ostatnie próby eguania przesilenia 
wspólnym wysiikiem obu kontynentów, nie 
powiodły się, giównie także z powodu Ameryki, 
która dość egojstycznie nie chcę zrezygnować 
ze swych przywilejów paistwą wierzycielskie- 
go. Może buza giełdowa, wetrząsająca calym 
organizmem ekonomicznym Stanów  Zjetdno- 
czonych, przekona prezydenta Roosevelta © ko- 
nieczności zejścia z teg znawiską, 


Milierand o misji pokojowej Polski 


Paryż 24 lipca. 

(PAT) W sobotnim numerze miesięcznika 
„La Revue de France" były prezydent republiki 
francuskiej Millerand ogłasza obeszerny arty- 
kuł na temat trakiatów pokojowych. Millerand, 
pisze, że wśród narodów europejskich jest je- 
den, a mianowicie Polska, któraod' wieków kie- 
rowałą się zawsze polityką pokojową, co zna- 
lazio swój wyraz w uchwałach sejmu z 15-go 
wieku, zabraniających królowi powoływania 
pospolitego ruszenia bez uprzedniej zgody. sta- 
nów sejmujących. Millerand przytacza poglądy 
Skargi oraz z drugiej połowy 18-go wieku 
Skrzetuskiego, w kórych pracach autor antyku- 
idzi pierwowzór paktu Ligi Narodów. 
ch wywodach prezydent: repu- 
pliki powoluje się ua prace b. minietra Zale- 
skiego oraz omawia szczegółowo glębokie uwa- 
gi króla Leszczyńskiego. 


Min, Beck u Marszałka Piłsudskiego 


Wilno 24 lipca. 
(PAT) Przybył do (Wilna pociągiem pospie- 
sznym z Warszawy minister spraw zagranicz- 
nych p. J. Beck. W godzinach południowych 
P. minister przyjęty był przez Marszałka Pil- 


sudskiego, *bawiącego na odpoczynku w Pik 
liszkach. 


Realizacja uehwat komitet ekonomicznego ministrów, 

W związku z przerwą w. pracach uzadu 
poszczególne ministerstwa opracowują obec- 
mie zarządzenia dotyczące ostatecznego urg- 
gulowania spraw załatwionych ostatnio przez 
Radę ministrów i komitet ekonomiczny. W 
szczególności opracowywane sa rozporządze- 
nia wykonawcze dotyczące wprowadzenia w 
życi» dyrektyw w zakresie zaległości podatko- 
wych, budownictwa mieszkaniowego orag za- 
gaduień rolniczych. 


Katastrofa kolejowa Warszawa- Grojec 


W ub. sobotę po południu wydarzyła się na 
(goleice podmiejskiej IWarszawa—Grojee kata- 
strofa kolejowa, która pociągnęła za scbą ca- 
ty szereg ofiar. Lokomotywa pociągu pospiesz- 


nego uległa wykolejeniu, kilka wagonów pa- 
sażerskich spiętrzyło się. Z gruzów wydobyto 


1 osobę zabitą, 4 ciężko ranne i kilkanaście 
lżej Druga w ciągu niespełna tygodnia poważ- 
na katastrofa na kolejach podmiejskich wy- 
wołała wśród ludności  korzystająwej z tych 
linij duże zaniepokojenie. 


Z polecenia prokuratora sądu okręgowego 
Warzoska w ub. niedzielę w związku z osta- 
tnią katastrofą zamknięto komunikację kole- 
jową ma linji (Warszawa— Grójec. Wstrzyma- 
nie komunikacji będzie trwało do chwili u- 
kończenia śledztwa i” wydania orzeczenia 
przez komisję techniczną delegowaną pozez 
ministerstwo komunikacji, która wraz z 


pnzedstawicielami władz sądowych rozpoczę- 


iż 


ła już dochodzenia. Wczoraj rano komisja ta” 
z przewodniczącym inż. Tokarzewskim na cze- 
le bawiła na miejscu katastrofy w Szopach 
Polskich. Od decyzji ministra komunikacji, 
zależeć będzie uruchomienie  opieczętowanej 
przez prokuratora linji kolejowej grójeckiej. 
(Jak się dowiadujemy równocześnie wicesta-= 
rosta Szarecki ze starostwa Wanszawa-Po- 
łudnie wystąpił z analogicznym wnioskiem o 
wstnzymanie ruchu na kolei wilanowskiej, 
której tory mie odpowiadają najprymitywniej- 
szym warunkom bezpieczeństwa. / f; 


Ubalewanie niemieckich kół urzędowych 


z powodu ustąpienia min Wysockiego 
` Berlin 24 lipca. 

(Tel. wh) „Deutsche Allgemeine Zig.” z racji 
opuszczenia przez posła Wysockiego placówki 
w Berlinie pisze, że wyjazd: posła polskiego 
wywołuje w niemieckich kołach urzędowych 
szczere ubolewanie, zwlaszcza, że spokój, takt 
oraz umiar tego doskonalego dyplomaty. ulat- 
wiaty wielckrotnie traktowanie nawet. bardzo 
ciężkich zagadnień. Nieskazitelność tego cha- 
rakteru — oświadcza dziennik — zapewniała. 
p. Wysockiemu, którego małżonka cieszyła się 
również wielkiem uznaniem, sympatję każdego, 
kto miał sposobność z nim się zetknąć. - 


Rozbudowa Gdyni, 


Gdynia, w lipcu. 

Mamy sporo miejsc w (Polsce, gdzie szlachet- 
na duma rozpiera piersi polskie na wspomnie- 
mie pełnej chwały przeszłości, mniej znacznie 
takich, gdzie podobne mcia zapełniają serca 
ze względu na teraźni: do nich należy 
właśnie Gdynia, V naście lat temu 
była to marna; nieznana nikomu wioszczyna 
rybacka; a dziś ma już światową markę jako 
najbardziej nowoczesnie urządzony port, bodaj 
pierwszy eo do obrotów na Bałtyku. Ten port 
też wzbudza największe zainteresowanie u 
polskiego turysty, typowego lądowego szczura, 
dla którego wszelkie sprawy związane z mo- 
nzem stanowią pewnego rodzaju „terra inco- 
gnita*, znaną co najwyżej z ilustracyj, zdjęć fil- 
mowych lub powieści morskich. Tutaj poznaje 
się skomplikowany mechanizm nowoczesnych 
urządzeń portowych, wtajemmicza się w arka- 
ny sztuki nawigacyjnej i spotyka się oko w 
oko z ciekawemi problemami handlu zamor- 
skiego, 

Ten port gdyński, przedmiot serdecznej tro- 
ski całej Polski, nie jest jeszcze dotąd wykoń- 
czony. Składa się on zasadniczo z dwóch czę- 
ści, portu zewnętrznego i wewnętrznego. 
Pienwszy wybudowano w głąb morza, tworząc 
sztuczne mola i pogłębiając przy mich dno 
morskie, drugi wyżłabia się wgłąb lądu, wyko- 
pując i obramiając kesonami baseny i kanały 
i je rzeczki Chylonki. Ten dru- 
£i rodzaj pracy jest ęższy i kosztowniejszy 
dlatego idzie w wolniejszem tempie. Port zew- 
w przeważnej części gotowy. Po- 
weze do wykończenia Nadbrzeże 
Prezydenta i Molo Reprezentacyjne (w miejscu 
«dzisiejszej przystani Żeglugi Polskiej), które 
służyć będzie zarazem za promenadę dla mie- 
szkańców miasta. Utworzy się w ten sposób 
osobny basen, który otrzyma nazwę Basenu 
Prezydenta. Na poludnie od Mola Reprezenta- 
cyjnego powstanie osobna przystań jacht-klu- 
bu. Pozatem przeprowadzi się jeszcze drugą, 
nieprzerywaną linję falochronów, która przy 
końcu Mola Węglowego połączy się z dzisiej- 
szym łamaczem fal. Koniec Mola Węglowego. 
zostanie ścięty, wskutek czego wzdłuż wspom- 
mianej linji falochronów utworzy się korytarz, 
umożliwiający dostęp od strony awanpontu do 
bagenów Południowego i Prezydenta. Dzięki 
powyższym. inwestycjom pont gdyński zamiast 
dzisiejszych trzech we, będzie miał tylko 


w ogromny basen wejściowy zwany, awan- 
ponten. 

Dalej ku zachodowi poprzez kanał Wejścio- 
wy dostajemy się do portu wewnętrznego. 
diągnąć się on będzie wzdłuż Kanału Przemy- 
słowego. syłając na obie strony swe odnogi- 
baseny. Narazie gotów jest tylko pierwszy po 
południowej. stronie od wejścia basenu Mar- 
szałka Piłsudskiego. Widzimy tu różnego typu 
maga y, dla towarów masowych, jednoga- 
tunkowych np. cukier, ruda, złom, naw 
sztuczne itp., lub różnych, drobniejszych, Wy- 
sokowartościowych przesyłek (drobnica). Prze- 
ważają składy krótkoterminowe, ale są też ma- 
gazyny o niskich opłatach składowego, prze- 
znaczone na przetrzymywanie towarów przez 
czas dłuższy. Znaczna część tych magazynów 
została zbudowana przez państwo, niektóre są 
wydzierzżawione firmom prywatnym. Na uwa- 
ge zasługuje ogromna chłodnia portowa, druga 
ielkości na świecie, gdzie składa si 
jaja, masło, drób bity, mięso, szynki itp. Obeć- 
ny gmach o czterech kondygnacjach okazuje 
się już za szczupłym dla potrzeb handlusto też 
wkrótce zostaną nadbudowane dalsze dwa pię- 
tra. Widzimy tu również placówki przemysłu 
portowego. Jedyna w Polsce łuszczarnia ryżu, 
której produkcja dochodzi do 100.000 tor 
rocznie, pokrywa w zasadzie zapotrzebowanie 
kraju i eksportuje ponadto anicę. Olejar- 
nia gd ka przerabia przewa. s 
granicziy, w zyszłości uwzględniać będzie 
w wyższym stopniu krajowe nasiona oleiste, 
zwłaszcza gdy wzrośnie krajowa produkcja 
soji. Brak również dotąd w Gdyni elewatora 
zbożowego, to też cały wywóz zboża z Polski 
idzie ciągle jeszcze przez Gdańsk. Następny ba- 
sen im. Min. Kwiatkowskiego znajduje się do- 
piero w stadjum budowy. Gotowem jest dopie- 
ro jedno nadbrzeże Stanów Zjednoczonych, 
gdzie stoi ogromny hangar bawełniany, wypo- 
sażony w dźwigi półportalowe; dwa następne 
nadbrzeża czechosłowackie i bu- 
dują się właśnie w gorączkowem Tu 
bowiem znajdować się będzie s 
clowa, której otwancie ma, né 
br. Przygotowania do tego ważnego, dla rozwo- 
ju portu gdyńskiego cwenementu są w pełnym 
toku. Cały basen-Min. Kwiatkowskiego jest 
już akolony od strony lądu wysokim płotem 
z drutu kolczastego, doprowadza się tory ko- 
lejowe do przyszłej wolnej strefy, buduje się 
nowe magazyny. W dalszej przyszłości strefa 
wolnocłowa może objąć p j 
kie. jeszcze powstaną. Powyższe 
wydaje się wysoce prawdopodobnem. 


umuńskie 
tempie. 


jedno główne do awanportu i drugie boczne od |o kapital graniczne, zwłasz 
południa. Ta mowa konfiguracja łamaczy fal zdradzają żywe zainteresowanie gdyńską strefą 
zapewni portowi większą spokojno: 4 |wolnocłową. Gdynia nabierze przez nią cha- 


m s] 


do końca 
może już w niedalekiej przyszłości i wtedy ze- 
wnętrzny pont gdyński przybierze trwałą po- 


stać. Obecnie zupelnie gotowe i czynne są dwa 
baseny, Pobudniowy i Węglowy, obramowane 
molami, Rybackiem, Węgłowem oraz pirsem 
pasażersko-towarowym. Na molu Rybackiem 
koncentruje się cały gdyński handel rybami 
morskiemi; mamy już chłodnię rybną, w przy- 

_ szlości powstaną fabryki konserw rybnych. 

_ Gdynia zaspokaja dotąd w nieznacznej części 
zapotwzebowanie |Polski co do ryb, morskich, 
wo też handel i przemysł przetwórczy w tej 
branży mają przed sabą duże widoki rozwoju. 
Będą też one miały dużo miejsca do wozprze- 
strzenienia się na całem molu Rybackiem, któ- 
me narazie w znacznej części zajęte jest przez 
prowizoryczne sklady drzewa oraz budynki to- 
warzysłw żeglugi przybrzeżnej. 

Eksport węgla polskiego koncentruje się na 
całem molu Węglowem, mając jeszcze do dy- 
spozycji Nadbrzeże Duńskie. Szereg przedsię- 
biorstw państwowych i prywatnych urucho- 
mił tu różnego typu urządzenia do maładunku 
węgla na statki. Mamy tu dźwigi portalowe i 
mostoweyjedną wywroinicę oraz dwa urządze- 
nia taśmowe, madające się doskonale do 
przeładunku drobnych gatunków węgla, Dzięki 
powyższej rozmaitości eksporter może sobie 
wybierać te urządzenia przeładumkowe, które 
mu najlepiej odpowiadają. Na pirsie pasażer- 
sko-towirowym buduje się obecnie dworzec 
morski; pierwsze piętro służyć będzie ruchowi 
'pasażerskiemu, dolną kondygnację przeznacza 


się ma towary. Wspomniany pirs leży naprze-| ; Stacją towarowa w Gdyni jest bezsprzecznie polowania. 


ciw głównego wejscia do portu i wrzyna się 


Z. B. ŚCIBOR - RYLSKA. 


śpię I lk do Persji 


—000— 


(Ciąg dalszy). 

Anglicy zaś mieszkają w zupełnie odrębnej 
dzielnicy miasta, Hanaidy i Aluja. Tam; za mu- 
rami z gliny, wśród palm i kwiatów, nad rzeką, 
mieszkają ich rodziny w miłych „bungalow“. 
'Wystawili własny szpital z brytyjskiemi „nur- 
ses“, klub, sportowe tereny oraz baseny do ką- 
pieli i pływania. Dalej nieco ciągną się ich woj- 
skowe baraki, stajnie i sklepy, znacznie od sie- 
bie odlegie, a na końcu rożtacza się teren lot- 
miczy. 

Opowiadał mi znajomy Anglik, że mężczy- 
(zna, któregoby widziano rozmawiającego z „tu- 
bylczą* panną, byłby bojkotowany przez swych 
wspólziomków. Wojskowi mają prawo wstępu 
«do paru pierwszorzędnych hoteli tylko. Tak bro- 
mig czystości swej rasy władcy rozleglych kolo- 

jj. Miejscowa ludność nie może im darować 
ich dumy wasowej i żywi'do nich niechęć. Łatwo 
można: zrozumieć uczucia stron obu. 

Tropikalny upał i szalona obcość tego pal- 
mowo-glinianego miasta, w którem nie pozo- 
stało śladów dawnej świetności stolicy kalifów, 
działa przygnębiająco. Trudno sobie już dziś 
wyobrazić, co wzbudzało zachwyt nawet oby- 
iego z przepychem Bizancjum, wytwornego 
Komnena, podczas pobytu na dworze wspania- 
łomyślnego Kalifa. 

Bagdad, mający 3.000 lat istnienia, położony 
w: żyznej i kulturalnej krainie nad Tygrysem, 
był puńktem, gdzie się krzyżowały wielkie dro- 
gi karawanowe, idące z Sywji do Indyj i z Ar- 
menji do Zatoki Perskiej. Brakło mu tylko po- 


8) 


makteru międzynarodowego, nietylko. po- 
irzebom handlu polskiego, ale też jako baza do 


repantycji towarów między różne kraje nad- 
bałtyckie. 
W dalszych częściach portu wewnętrznego, 


jakie w p ości powstaną wzdluż Kanału 
Przemyslowego, skoncentruje się przemysł por- 
towy. Tutaj rozwinie się pzemysłowo-robotni- 
cza. dzielnica przyszłej wielkiej Gdyni. Opodal 
od portu handlowego leży port wojenny, baza 
operacyjna dla polskiej floty wojennej. 

| + Gdynia, będąc jedynym — poza Gdańskiem 
— portem  trzydziestokilkomiljonowego pań- 
stwa, posiada wyjątkowo korzystną konjun- 
kturę, toteż kryzys ekonomiczny nie-daje-się 
tu dotąd zbyt silnie we znaki. Obroty portu 
, gdyńskiego w r. 1932 utrzymały się mniej wię- 
„cej na poziomie z roku poprzedniego, a w ro- 
ku bieżącym nawet wzrosły, o ile można wnio- 
skować z dotychczasowych  prowizorycznych 
obliczeń. Bliskie otwarcie strefy wolnocłowej 
popchnie znowu dalszy rozwój pontu silnie 
naprzód. Słabą stronę Gdyni stanowi brak bez- 
pośrednich połączeń wodnych z zapleczem 
portu, ale brak powyższy da się częściowo u- 
chylić w ten sposób, że baski wiślane holuje 
się od ujścia Wisły przez spokojną «zatokę 
gdańską do Gdyni, gdzie ich zawartość prze- 
ładowuje się na statki morskie lub do skła- 
dów portowych; tą drogą idą już teraz znaczne 
transporty cukru. Zresztą mankąmenty polg- 
czeń wodnych wyrównuje się przez połączenia 
kolejowe, które od czasu zbudowania magi- 
strali Katowice—Gdynia odpowiadają zupeł- 
nie swemu zadaniu. 


| 
| 


ńajwiększą w Polsce, długość jej torów docho- 


da, Abdulldh-el-Mansur, wstąpił na tron Kali- | 
fów i przeniósł z Haczymjit do Bagdadu punkt 
ciężkości swej władzy. W roku 762 rozpoczął 
rozbudowę królewskiego grodu i w sześć lat póz | 
źniej miasto już było otoczone obronnemi mu- - 
rami, pełne ruchu, życia i kultury. W niespełna 
10 lat, wolą wschodniego władcy, stał się Bag- 
dad centrem polityki Średniej Azji. 

| El-Mansur wznowił prastary system iryga- 
cyjny, istniejący od wieków między brzegami 


Eufratu i Tygrysu, zbudował mosty, rządowej. 


gmachy, piękne meczety i wspaniałe pałace. 

| Wkrótce potęga Kalifów urosła od Środkowej 
Azji i Indyj do Marokka i Hiszpanji. Najsla- 
wniejszy z Abasydów, Harun-al-Raszyd, lubią- 
cy przepych, poezję, muzykę i naukę, nawiązał 
stosunki z Karolem Wielkim, a więc z ówcze-| 
sną Europą. Bajki „Tysiąca i jednej nocy* za 
za jego panowania powstały. 
i Po 500 latach świetności, straszny napad: 
Mongołów, pod wodzą okrutnego siostrzeńca. 
Dżyngis-Chana, Hulagu, zupełnie potęgę Bag- 
dadu w roku 1258 zniweczył. 

Ostatni abasydzki Kalif, Al-Musziasim, po- 
niósł śmierć i czczony płaszcz Proroka podczas 
rabunku miasta również zginął. 
| (W miespełna 100 lat później, w r. 1336, uro- 
dził się tatarski książę, Timurleng, który w ro- 
ku 1370 splądrował Azję, od murów chińskich 
począwszy aż: do-samej Moskwy -oraz Hindo- 
stan od brzegów Hindusu do Gangesu. W Bag- 
dadzie, za wyjątkiem meczetów, kazał wszystko 
zburzyć, a z 90.000 czaszek ludzkich ułożyć pi- 
ramidę. ż 

Niedługo jednak przemoc mongolska trwala.. 
Bagdad, będący terenem walk pomiędzy szyic- 
kimi Persami i suuniekimi Turkami, zdobyty 
przez Solejmana Wielkiego, kolejno pod wta- 
idzę perską trafil aż go suhan Murad w dniu 
10 listopada 1638 r. ostatecznie zdobył, a wszy- 
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dzi do 150 klm. i ciągle jeszcze rośnie. Ta 
ogromna stacja jest administrowana w sposób 
bardzo racjonalny i oszczędny; na jej rozle- 
głym obszarze rozsypane są t. zw. stawiska, 
niewiełkie budki, w których stale siedzą pod- 
urzędnicy kolejowi, komunikując; 
pomocy telefonów z zarządem stac 
miemi budkami. Ci dzielni kolejarze kierują 
faktycznie według ogólnych dyrektyw zawia- 
dowoy stacji całym potężnym ruchem towaro- 
wym w porcie, a swoją niezwykle denerwuje- 
cą i odpowiedzialną służbę wykonują z su- 
miennością, wzbudzającą szczere uznanie dla 
tych cichych, bezimiennych bohaterów pracy. 

Rozbudowa pontu odbywa się ściśle według 
planu; tempo jej w ostatnich latach zwolniało, 
przystosowując się do istotnych I mzeb. Nato- 
miast rozbudowa samego miasta Gdyni nie do- 
irzymuje kroku rozwojowi portu. Przyczyny 
iego znanego a niepokojącego zjawiska były 
różnorodne; w dużej mierze przyczyniał się 
do tego brak planu rozbudowy miasta, obliczo 
nego na większą skalę i dłuższą metę. Ustalo- 
no dotąd plany tylko na poszczególne bliższe 
odcinki, toteż przy udzielaniu licencyj na bu- 
dowle położone na peryferjach (a tam głów- 
nie rozwija się obecnie ruch budowlany), od- 
dział budownictwa w komisarjacie znajdował 
się nieraz w kłopocie, nie wiedząc, czy dane 
projekty będą się zgadzać z pr emi, osta- 
tecznemi planami regułacyjnemi, i dlatego ra- 
czej starał się hamowdćc, niż popierać tempo 
rozbudowy. Obecnie śwfeżo anomalja ta zosta- 
ła usunięta, bo w tym miesiącu władze cen- 
tralne przyznały kredyt na sporządzenie pla- 
nu rozbudowy miasta sv szerokim promieniu 
7 kim od-dzisiejszego ośrodka. Po opracowa- 
niu tego płanu można będzie dalszą rozbudo- 
wę miasta poprowadzi: więj rm rozma- 
chem, a zarazeu: bardziej planowo, bo dotych- 
czas musiano ożęstokrąć przystosowywać pla- 
ny regulacyjne do*istniejących budowli i par- 
cel dawnego osiedla; względnie przeprowadzać 
uciążliwą komasację, teraz zaś dalszy rozrost 
miasta odbywać się będzie przeważnie na 


i| gruntach rządowych, odstąpionych przez pań- 


stwo miastu, co ułatwi płanowe rozmieszcze- 
nie ulic i parcel budowlanych. Świetne perspe- 
ktywy rozwoju Gdyni skłonią niewątpliwie 
bardziej przedsiębiorcze jednostki prywatne 
do inwestowania swych kapitałów w jedynem 
polskiem mieście portowem, zwłaszcza gdy 
stosunki sąsiedzkie z Gdańskiem i Niemcami 
wogóle ułożą się band: prawidłowo, zapew- 
niając. ną czas dłuższy bezpieczeństwo i Spo- 
kój połskiemu wybrzeżu morskiemu, ** 
Mieczysław Niwiński. 


Wrażenia z wycieczki do Dtwocka. 


ej odległości od Warszawy znajduje 
na — uzdrowisko Otwock. 
Mi ańcom stolicy znana jest ta miejscowość, 
jako letnisko wypoczynkowe, dokąd rok rocznie 
dużo osób wyjeżdża dla przepędzenia miesięcy 
letnich. Letnisko to jednak, o czem niewiele 
osób wie, zamieniło się z czasem na pierwszo- 
rzędną stację klimatyczną, przeważnie dla 
chorych piersiowych i na Serce. z 
| Wartość leczniczą tej miejscowości ocenił 
należycie nieżyjący, j4ż znakomity lekarz prof. 
dr.-A, Sokołowski. Wykazał on, że błędne jest 
mniemanie, że dla leczenia chorych na płuca 
niezbędny jest wyjazd do miejscowości o kli- 
macie ciepłym. Po dłuższych badaniach i do- 
świadczeniach stwierdził dr. Sokołowski, że i 
na równinach w dobrych warunkach, choroby 
płucne mogą być leczone również bardzo sku- 
tecznie. Zwrócono wówczas uwagę na dodatnie 
warunki Otwocka i od tej pory zaczyna się 
Stopniowo rozwój tej miejscowości, jako wy- 
bitnej stacji klimatycznej. Stwierdzono rów- 
nież, że Otwock daje świetne wyniki w lecze- 
niu chorób serca itp. Pozatem powietrze balsa- 
miczne daje doskonały odpoczynek i uspokoje- 
nie nerwom. 

Właściwe uzdrowisko ©:wock powstało przed 


W bl 
się stacja klimaty 


laty Da gruntach. stanowiących niegdyś 
część dóbr otwoękich, należących do marszał- 
ka koronnego Bielińskiego, który tutaj wybu- 


dował nieis 


tniejącą już wspaniałą rezydencję. 


| Tu, w obszernych lasach odbywały się wielkie | swukcji dla instytucyj wierzycielskich korzystają 


na które przyjeżdżał często król 


ż dworem. 


} RENE 
, | tegi politycznej. W roku 754 gwałtowny Abasy- stkich Persów przezornie wyrżnąć kazał. 


W XVIII wieku znów Bagdad przeżywał o- 
kropności wojny i rabunku, gdy awanturniczy 
wódz, późniejszy Nadyr Szach, miasto oblegał. 
Napady Beduinów i straszna epidemja dżu- 
my (w r. 1881) w połączeniu z wylewami Eu- 
fratu 90 proc, ludności uśmierciły. 
| Bagdad został ostatnio zdobyty przez wojska 
brytyjskie w r. 1917 i jest obecnie stolicą trzech 
miljonowego arabskiego państwa Iraku, pod 
rządami Faysala, syna Huseina. ; 

Za miastem wznosi się ciekawy grobowiec 
Zobeidy, ukochanej żony Harun-el-Raszyda, o 
której z takim wdziękiem opowiada. Szeheraza- 
(da w historji o trzech królewiczach-derwiszach 
i pięciu damach bagdadzkich. Niestety orygi- 
budynek z r. 1051 uległ zniszczeniu, a o- 
becny pochodzi z XIX wieku zaledwi: Meczet 
Adel Kadersa, sekciarza z XVIII w. ogląda się 
jedynie z zewnątrz, gdyż „inowiercom* wstęp 
jest wzbroniony! 
A więc, jak to często na Wschodzie bywa, nie 
dawnej świetności miasta nie pozostało, a ca- 
oraz typowe detale bazarów, kramików i 


ulicznego życia są tak'do siebie podobne, że nie- w 


raz nie można umiejscówić zdjęć, 
Sobie poprzednio nie zanotowało. 

Na płaskim dachu hotelu nawet , zasypiając 
pod ochronną białych mustikierów, mając mo- 
rze palm przed oczami i upalne gorąco w płu- 
cach, mam złudzenie afrykańskiej wsi raczej, 
aniżeli złotego Bagdadu. 


Asyryjskim szlakiem. 

i Punkt o 3-ciej popołudniu wyjeżdżamy w po- 
wej Hudsonce z Bagdadu; szofer Georges, we- 
soly Syryjczyk, wychowaniec szkół francuskich 
prowadzi naszą małą karawamę po odwieczne; 
drodze, którą Asyryjczycy şię wspinali de 
żyznych równin medyjskiego nłaskowzgówza. 

Zaledwieśmy miasto opuścili, pustynny kraj- 


jeśli się je 


Z czasem, w końcu ubiegłego stulecia, gdy 
lasy otwackie przecięta linja kolejowa, miesz- 
kańcy Warszawy zaczęli budować dla siebie 
letnie domki mieszkalne. Z każdym rokiem 
ilość tych domków stale się powiększała, po- 
wstawały ulice, sklep; i t. p. Po pew- 
nym czasie, przekona ię o dobroczynnych 
skutkach pobytu w tej miejscowości, zaczęli 
napływać chorzy. W roku 1893 dr. Geisler wy- 
budował pierwsze w b. zaborze rosyjskiem sa- 
natorjum dla chorych piersiowo. W ślad za 
nim zaczęli i inni lekarze budować sanatorja i 
Otwock stał się wreszcie pierwszorzędną stacją 
klimatyczną. 

W roku 1921 Otwock miał 8200 mieszkańców 
stałych i 9500 kuracjuszów, a roku 1932 już 
16500 mieszkańców stałych i 17.800 kuracju- 
szów! Cyfry te są dowodem, że Otwock coraz 
bardziej się rozrasta i zyskuje szeroką popu- 
larność. Nietylko mieszkańcy stolicy przyjeż- 
dżają tutaj na kurację, ale i z całego państwa 
dążą tutaj chorzy, szukając ulgi w cierpie- 
niach. 
Otwock posiada dwa wielkie sanatorja: miej- 
kie (magistratu m. Warszawy) i domy ma- 
leżące do żydowskiego Tow. dobroczynnego 
p. n. „Bripis* — W sanatonjach tych, urządzo- 
nych według najnowszych wymagań medycy- 
ny i higjeny znajduje pomieszczenie kilkaset 


osób. Sanatorja te posiadają wielkie parki, 
I znaczone na spacery dla chorych. Wieze- 
dzie niezwykle czujna opieka lekarska. 


Z prywatnych sanatorjów wymienić mależy, 
urządzone również według ostatnich wymagań 
higjeny i najnowszych zdob. p: 
natorjum dra Pr: i 
rych. 

Pozatem w Otwocku znajduje się 30 pensjo- 


możliwe wygody, z powodzeniem 
pensjonatom w pierwszorzędnych 
skach europejskich. X 
Sąsiaduje z Otwockiem miejscowość Śród- 
borów, rozwijająca się z każdym rokiem. Jest 
to miejscowość wypoczynkowa. Ma ona sporo 
pensjonatów, wśród których wyróżnia się u- 
rządzony z wielkim komfortem i zaopatrzony 
we wszelkie wygody pensjonant „Śródboro- 
wianka”. 
Przyznać należy, że wladze komunalne, czy- 
nią bardzo dużo, a zwłaszcza w ostatniem dzi 
sięcioleciu (burmistrz p. Górzyński), aby u- 
zdrowisko Otwock stało na odpowiednim po- 
ziomie. Między innemi inwestowano i ułożono 
nowe bruki, nowe chodniki, ustawiono znaczną 
jlość lawek na ulicach dla wygody kuracjuszy. 
Wszędzie, zwłaszcza w dzielni uzdrowisko- 
wej i willowej panuje czystość i porządek. — 
Wielki park został urządzony w roku ubiegłym 
według nowego planu, założono zieleńce, kwiet- 
,„ blomby oraz wybudowano baseny. I w ro- 
bieżącym kontynuuje magistrat otwocki dal- 
sze roboty inwesty 
Oprócz znacznej ilości pociągów, utrzymują- 
stalą komunikację między Warszawą a 
Oiwockiem, wybudowano w roku bieżącym zu- 
pełnie dobrą szosę z Warszawy do Otwocka i 
magistrat olwotki jest w pertraktacji: z przed 
iębiorcami autobusowemi, w. celu zaprowadze- 
a stałej komunikacji autobusowej między 
a Otwocki. s. 


Warszawa 25 lipca. 
z na wtorek: św. Jukóbe Ap. Krzy- 
sztofa. Wschód słońca 3.43, zachód 19.17, wschód 
księżyca 684, zachód 29.26. 


OGÓLNA. 


— Powrót z urlopu wiceministra Piestrzyńskiego. 
Podsekretarz stanitw ministerstwie opieki spole- 
cznej Dr Piestrzyński powróci z urlopu i w dniu 
wczorajszym objął normalne urzędowanie. 

— Posiedzenie Rady Banku Akceptacyjnego. Dn. 
p% bm. pod przewodnictwem prezesa Dra Wróblew- 

skiego odbędzie się posiedzenie rady Banku Ak- 

ceptacyjnego, na którem komisja wyłoniona przez 

Bank przedłoży do wiadomości rady projekt in- 


| 


cych z pomocy Banku Akceptacyjnego. Równocze- 
śnie dowiadujemy się, że w najbliższych dniach mī- 


obraz i nieubłagany żar słoneczny, stały się 
leit-motywem maszej drogi. 

| Po 50-u klm. piaszczystego pustkowia, w pa 
mowym lesie, nad rzeką Djalą widnieje glin 
na Bakuba. Zatrzymujemy się przed „czajha- 
'ne* (domem herbaty). Radjatory samochodów 
wchłaniają wodę i ja również. choć jest wy- 


raźnie błotnistą. Znów 37 klm. zupeinej pustki fjv 


i oto stacja Abudżistra w wieńcu klasycznych 
palm. Pomiędzy Bagdadem i Hanekinem kur- 
Suje kolej, przejeżdżamy parę razy tor, po Iktó- 
tym leniwie się sunie parę pociągów. 
Przed znużonemi, pomimo ciemnych okula- 
rów, nielitościwym blaskiem. oczami, przesu- 
wa się naprzemian to widok pustyni. tọ palmo- 
vego lasku, aż do Wsi Szarabanu że smutnym 
cmentarzem, i nędznym przydrożnym mecze- 
jem. Naraz sposuzegamy strumień, płynący w 
glębokim rowie. Kto w pustynnych krajach nie 
był ru że sobie wyobrazić, wiele ra- 
vody ze sobą unosi! Prze- 


ły te się tak za dnia roz- 
po zachodzie słońca, 


latem oczywi: 


GR żandanmów konnych, strzegących 
hezpieczeństwa. W nocy ruch jest w: broniony. 

0 121 kim, od Bagdadu zatrzymujemy się 
w skalnym. dzikim wąwozie, przed jedną z gli- 
nianych forteczek. W ymustrowani i doskona- 
je ubrani. rośli i piękni Kurdowie, na zawoła- 
pie „maj!“ przynoszą mi „chłodną wodę do pi- 
(ia. Po ścianach lepianki pełza niesamowitej 
(wielkości seledynowa j 


jaszczurka. Kurdowie wi- 
dząc moje zaciesawienie chcą mi ją 


pać na 
pamiątkę! 
| Po chwili żwir 


za 


traktu znów dzwoni i stuka 


dotknięciu. Stąd, | MV 


pcie kW EO E EREE AB OPEN UZP 
Fi par zi czy 


nister skarbu w porozumieniu z ministrem rolnic- 


twa i reform rolnych powoła do życia komitet kon- 


układów z dłużnikami. Komitet ten będzie instan- 
cją odwoławczą dia dłużników nie objętych akcją 
układową instytucyj kredytowych. Decyzyj swoich 
w iym zakre komitet będzie udzielał uwz 
jąc postanowienia rozporządzeń wykonawc 
ministra skarbu oraz regulaminu kredytowe 
Banku Akcepiacyjnego. 

— Pobyt głównego inspektora pracy na G. Ślą- 
sku. Główny inspektor pracy Dr Marjan Klott ba- 
wi obecnie w Katowicach, gdzie przeprowadza koi- 
ferencje z przedstawicielami 
dawców i związków zawodowych w sprawach: zwią- 
zanych z unieruchomieniem szeregu kopalń oraz 
wypowiedzeniem umów zbiorowych. Jeżeli konfe- 
tencje te nie doprowadzą do porozumienia między 
stronami, poszczególne zatargi przekazane zosta- 
ną komisji pojednawczosrozjemczej w Katowicach. 
— Wycieczka francuska do Polski. W dniu 3-20 
sierpnia przybędzie do Polski wycieczka Towarzy- 
stwa (Przyjaciół Polski we Francji z p. R. Bailly, 
znaną i wypróbowaną przyjaciółką Polski, na cze- 
le. Wycieczka, w której weż ł ok. 40 stu- 
dentów, zwiedzi szereg miąst polskich i podejmo- 
wana będzie przez akademićki związek zbliżenia 
międzynarodowego . „Liga“. 

— Wyjazd kpt. Lepeckiego na Syberję. Dnia 22 
b. m. wyjechał na Syberję, korzystając z urlopu, 
kpt. Mie law Lepecki, adjutant Marszałka 
Piłsudskiego i znany podróżnik. Po zwiedzeniu 
Moskwy, kpt. Lepecki uda się do Irkucka i nat 
jezioro Bajk: Podczas swego tam pobytu , kpl. 
Lepecki zamierza odwiedzi $é Tunkę, 
odległą o 200 wiorst od Irkucka, w której przeby- 


organizacyj praco- 


wał na zesłaniu w latach 1887—1892} Marszałek 
isk Tunka leży obecnie w granicach S0- 
ckiej Republiki Burjacko-Monzolskiej w po- 


bliżu granicy Mongolji Chińskiej. Następnie kpt. 
Lepecki przez stolicę tego kraju Wierchnie Uditsk 
oraz Bajkał powróci do Inkucka, a stamtąd przez 
Moskwę do Warszawy. 


MIEJSKA. 


— Obniżenie cen chleba, Komisarz rządu stół. m. 
Warszawy w porozumieniu z cechem piekarzy ob- 
od poniedziałku 24 bm. ceny wszystkich ga- 
tunków chleba o 3 grosze na kg. mianowicie py 
tlowego z 48 na 40 gr., sitkowego i wazowego 7 33 
na 30 gr. za kg. w sprzedaży detalicznej. 

— Pożar u Hersego. W niedzielę o godz. 18 wy- 
buchł pożar na poddaszu domu, należącego do fir- 
my Bogusław Herse, Pastwa płomieni padła szwal- 
nia, mieszcząca się na piątem piętrze. oraz częścio- 
wo dach, P gaszeniu ognia ucierpiało od wody 
czwarte piętro, na którem mieści się gimnazjum 
Towarzystwa Przyjaciół Szkól Średnich. Straż o- 
gniowa po półzodzinnej akcji ogień ugasila. Stra- 
ty narazie uieomiczone. 

— Aresztowanie urzędnika poczty. W sortowni 
listów na poczcie Warszawa 1. zauważono ostatnio 
systematyczne kradzieże listów wartościowyć 
Podejrzenie pudło na urzędnika Antoniego Pa- 
ziewskiego, którego poddano obserwacji i wczoraj 
po pracy aresztowano. Podczas rewiz, znaleziono 
przy nim list z czekiem na 619 franków szwajcar 
skich. W mieszkaniu zaś znaleziono 
kański z czekiem na 800) dolarów, adresowany do 
pewnej firmy handlowej. 

— Chochlik drukarski, W jednem z warszawskich 
pism chochlik drukarski pod opisem i fotografją 
z pogrzebu tragicznie zmanych lotników litew- 
skich zamieścił napis: pogrzeb zasłużonej artystki, 
'— Komitet techniki sanitarnej. Nowo wybrane 
(djumm polskiego komitetu techniki sanitarnej 
jeny miast ukon: uowało się w sposób na 
Stępują: przewodniczący prof. Radziszewski, za 
stępca przewodniczącego prof. Janiszewski, skaub- 
nik inż. Kątkowski i sekretarz gen. inż. Rudolf. 


PRZE OBRY O JENE VIT UZO TAE ORERE: 
E 


Kronika zamiejscowa. 


Z WOJ. ERAKOWSKIEGO. 


` — Krakowski teatr miejski im. J. Słowackiego 
w Krynicy, iaj we wiorek krakowski teatr m. 
im, J. Słowackiego w Krynicy wystawia po raz o- 
statni, niezwykle sukcesową sztukę sezonu Sceny 
krakowskiej „Romans“ w nowej transkrypcji lite- 
mackiej i scenicznej dyr. luljusza Oster z pp: 
Jaroszewską, Juljuszem Osterwą i Ludwikiem Ru- 
szkowskim. odtwórcami ról głównych, w dalszej 
Bremjet owej obsadzie artystów krakowskiego te- 

ru. 

,— Krakowska opera w iey rozpocznie krót- 
ķi cykl gościnnych występów w: Tęauze Zdrojowym. 


w Krynicy w piątek bież. tygodnia, dnia Aù 


$ karoserję samochodu. Kamienista droga wi- 
jąca się pośród dzikich, nagich, rozżarzonych 
kredowych wąwozów i płaskowzgórz Dżebelu, 
mogłaby służyć za wzór drogi czyśćcowej. 

| Mijamy znów posterunek żandarmów irak- 
skich i zjeżdżamy do doliny: przed nami ubo- 
ga kurdzka wioska a nieco dalej strumień. a 
ięc zieleń i trochę basztanów. To Kasr-Abad, 
4 ludnością już perską. bardzo uprzejmą. Wy- 
iadamy z samochodu, jemy rozkoszne kawony, 
obimy zdjęcia i pędzimy dalej po pustynnej, 
iwi wej drodze przez gór 
Inijając częste posterunki 
tozieglej doliny, nad którą się już unosi gęsta 
ge wieczorna. Słońce się kłoni ku zachodowi. 


pieszymy dojechać przed nocą do Hanekinu. 
a ostatnim posterunku w górach, chciano 
Nas na noc zatrzymać, w obawie przed niebez- 
ieczeństwem. Georges ogląda się raz, drugi. 
Vie widać ostatniego samochodu, więc szybko 
Pra wśród zapadającego się mroku, aby 
zobaczyć co się stało. O parę kilometrów wstecz 
leżliśmy zgubę, pękła szyna, nic więcej, — 
'óch żandarmów konnych (skąd się tu tak 
ybko wzięli?), strzeże bezpieczeństwa. Trudno 
ich koni odenwać zachwyconego wzroku. 
nas czystej krwi Arabom częstó braknie 
zrostu, tu przy klasycznych formach i nie- 
RARE wdzięku kształtów, ruchu i spoj- 
zenia, mają wzrost. fullbloodów angielskich. 
Gladzą szyję i nozdrza kasztana; mądre oczy 
patrzą smutnie i ogniście zarazem. Uradowa- 
ni Kurdowie widocznem uznaniem wierzchow- 
pów zeskakują z siodeł. coś o koniach z oży- 
wieniem nam opowiadając, dostają wreszcie 
g kieszeni ogromne, czerwone chustki pełna 
armelków, które konie z apetytem chrupią. 
Z żalem odchodzę od tych pięknych stworzeń; 
Hudsonka pochłania ostatnie kilometry i 
wjeżdżamy w końcu do dziwnego Hanekinu. 
(C. d.n.) 


WTOREK 25 LIPCA 1933. 


operą Verdi'ego „Traviat y E 
sławnej śpiewaczki Ady Sari w partji tytułowej. 


ZE LWOWA. 


Zasiłki dla wdów i 
gistrat m. Lw 
zasiłków po 130 z 
ia ubogich wdów i słuchaczów mev 
i ilków dla ubogich wdów, i G-ciu 
Podania nałe- 
życie udokumentowane należ do Magistre- 
tu miasta Lwowa w terminie do pnia b. r. 
Informacyj udziela VIIL Wydział Ma, 


włącznie 


stratu (ul. Bourlarda 4 1I p.). 
Z POZNANIA. 


JE. ks. kardynała 
dnej z sal uni- 
ks. prymas Hlond, 

> Dr Kovalik z 
e kul- 


ze, odprawionem pi 
rozpoczęły się obra 
sytetu. Na kongres przy: 
wojewoda poznański Raczyński, 
Pragi i inni. Referat na temat 
turze polskiej“ wygłosił Dr K. M. A 
stępnie złożono wieniec u stóp pomnika Seri 
Chrystusa. Popołudniu odb ię dalsze obrady 
plenarne. Dr Perowicz z Zagrzebia. wygłosił ri 
o objawach współczesnego kry 
go. a Dr Doleżal o błędach kapital 
kryzysu. Wieczorem odbył się raut u ks, 
nala, 
— Motocykliści czescy w Poznaniu. W sobotę w 
nocy przybyła Poznania wycieczka czesk 
wackich motoc 8 która bawi w Pa 
kilku dni. Uczestników wycie i w liczbie 
powitali na dworcu przedstawiciele Touring Klu- 
hu. W niedzielę rano goście zwiedzali miasto, m. 
in. Zamek, Muzeum Wielkopolskie, ratusz etc. — 
Wieczorem goście odjechali pociągiem do War- 
SZAWY. 


Z POMORZA. 


— Wizytacja pasterska. biskup Dr W: 
Okoniewski, ordynarjusz diecezji k 


© 
i 


i chelni 
zytuje obecnie parafje-w dekanacie wejherowskim, 
zgotowali ibi 


Szczególnie uroczyste 
ks. piskupowi w Rumji. 
— P. Prezydent Rzeczypospolitej w Orłowie. 
P. Prezydent Mościcki przybył niespodzianie moto- 
d „ Kiedy zbliżając się. poznano na 


najdowała s 


na ha rą, która po 
Pana kami uroczystego marszu 
Pan Prezydent i towarzy- 


spacer WZ 
również niedostępuy br 
towa. 


y pudel P. Pre- 
swemu Panu 
b. ustawiono w 
i żelbetowych, wie- 
nadbudowano 74 
basenu im. win. 

Č. - 


czy 
zydenta, który wszędzie 
— Prace w porcie. W 
S53 metry bieżące $ 
0 metrów, tudzież 
ciany nadwodnej 
Kwiatkowskiego w rpano 6 
mi. 60.750 mtr. tejże mu 
żach czechosłowackiem i 
magazynów portowych tru 


Z ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO. 


Tragiczny wypadek. Onezgdaj w Dąbrowie Gór- 

ginal tragicznie zawiadowca wydziału go- 
zego Huty Bankowej w Dąbrowie Górni- 
letni Edward Hussarzewski. Hussarzewski 
dał swemu służącemu Bolesław Musiałowi do 
wolwer, nie wiedząc o tem, że w lu- 


kowano na nabrze- 
umuńskiem. Budowa 


; kula, W pewnej chwili rewolwer 
wypali, raniąc sto, go obok  Mussarzewskiego. 
Po prz iu lekarza odwiezionó Hussa wskie- 


zie dokonano natychmiast ope- 
ssarzewski do ostatniej 


go do szpitala. g 
racji celeni wy 


chwili był przytomny Í oświadczył przed wolicją, 
n, ża któ! 


ponosi 


że wypadek spowodował an s: 
D w dwie 


kowitą odpowiedzialność. Hu 
sdziny po operacji życie zakończył 


Z KATOWIC. 


— śląsk w 250 rocznicę zwycięstwa pod Wied- 
niem. Uroczystości ku czci 25l-lecia odsieczy /Wie- 
dnia, które odbędą się w Piekarach na Śląsku, za- 
powiadają się okazale. W drodze ma Wiede v 
Piekarach przed cudownym obrazem Matki Boskiej. 
modlił się król Jan Sobieski © pomoc Bożą dla o- 
reža. polskiego. Uroczystości jubilouszowe organi- 
zuje śląski. Związek młodzieży Po» który da 
czy je ze swym zlotem. Zlot młodzieży polskiej żeń- 
skiej odbędzie się w dniach od 11 do 13 sierpnia, 
młodzieży męskiej od I8-do.20 sierpnia. „Prawie 
wszystkie diecezje zgłosiły już licznych uczestni- 
ków na psan zjazdy, I tak z Tarnowa zgłoszono 
600 druhów, z Częstochowy 1000 druhem i 500- dru- 
hów, z Pomorza, Poznania i innych środowisk. po 
kiłkadziesiąt uczestników. Przyjedzie również T00 
orłów z Czechosłowacji. Udział w uroczystościach 
biorą nie tylko S. M. P. lecz również inne organi. 
zacje z władzami na czele. Sumę pontyfikalną od- 
prawi JE. ks. biskup Adamski, na kaznodziejów:i: 
mówców zaproszono kapłanów i świeckich z róż- 
nych okolie Polski. Komitet zlotowy mieści się w 
Katowicach, ul. Marszałka Piłsudskiego 20. 


— Wycieczka nad polskie mo; W sobotę wy- 
jechala z Kielc zorganizowana p kielecką Izbę 
rolniczą wycieczka do Torunia i nad polskie mo- 
rze, W wycieczce biorą udział inspektorzy Izby rol- 
niczej | instruktorzy rolni z powiatów w liczbie 20 
osób. Zwiedzą oni wystawę ogrodniczą w Toruniu, 


Ma drogach współpracy turystycznej 


Dnia 17 bm. odbyło się nad Szczyrbskiem 
Jeziorem, w manem (państwowem uzdrowisku 
w Tatrach Wysokich, wspólne posiedzenie 
Międzynarodowej Komisji Tatrzańskiej Pol. 
Tow. Tatrzańskiego i Komisji Tatrzańskiej 
Kluby Czechosłowackich Turystów. Ze strony 
polskiej wzięli udział: przewodniczący Komi- 
sji prof. Dr W. EA prezes zi T. T. pi St. 0- 
giecki, wic ewodniczący Komisji dyr- 
Malicki, Seler Komisji mg. W. Mileski, de- 
legaci Zarządu Głównego, Oddziałów i Sekcyj 
P. T. T., pp.: I. Bujak, B. Małachowski, J. Op- 
penheim, mjr. B. Romaniszyn, Dr M. Sokołow- 
ski, Dr T. Smoluchowski, oraz delegat Zarzą- 
du Głównego Pol. Zw. Narciarskiego, íp. in 
Ramza. Ze strony czechosłowackiej byli obec- 
ni: przewodniczący Komisji dyr. Rejchrt, de- 
legat Zarządu Główiiego Klubu Czsł. Turystów 
W. Mazāk, oraz pp.: O. Stafl, dyr. Orszagh, 
inż, Vosyka, inż. Sasinka i p. Nedobry oraz de- 
legat Zw. Narciarzy Czechosłowackich Dr L. 
Izák. 

Wspólne posiedzenia obu Komisyj dópro- 
wadziło do szeregu uchwał, uzgadniających 
gospodarkę turystyczną po polskiej i` czesko- 
słowackiej stronie Tatr. Zaznaczyć wypada, 
że uzgodnienie to w pełni uwzględnia wszelkie 
zasady ochrony przyrody, a itoiz uwagi na da- 
leko już posimięte prace około organizacji Ta- 
trzańskiego Parku Narodowego po obu stro- 
nach granicy państwowej. 


Komisje zjeżdżać się będą  plenarnie na 


" z gościnnym: występem | toruńskie zakłady ogrodnicze oraz okoliczne wzo- 


polsko-Gzegtosłowawkiej w Tatrach. 


| 


hodowlane i roln 
do Pucka i Gdyni, 
do Kielc 


Z ŁODZI. 


— Katastrofalna burza w Łodzi. W niedzi 
szła nad Łodzią wielka bur 
< Woda” spły 


Następnie 


poda! 
5 kad po $ 


„która 
ując całą 


Od uderzeń piorunów pow i 
żarów. Około gWiz. 21 uka a się nad miastem 0l- 
brzymia tuna, Równocześnie zaalarmowano st 
ogniową. że wybuchł pożar w zakładach bawel 
nych firmy Bracia Piotrkowscy, Fuchs i S 
Płomienie 3 

rym mieśc 


i apretura fab 
wszystkie oddziały łódz 
“f gniowej, które zdołały ią 


gmach fabryki s 


nami. IPrzypus: wynoszą ol 
2a. Fabryka zatrudniała ostatnio ponad 500 rohot- 
ników _ _ 


— Śmierć znanego przemysłowca. Zmarł w Ło- 
dzi znany przemysłowiec łódzki Edward Heyman. 
Zmarły odznaczony był krzyż e 
ta“ i znany ze swej działalności 
tropijnej. Byt on m. in. fundatore 
girnezjum polskiego w Gdańsku. 


Z WILNA. 


— Żniwa. W najbliżsi 
żniwa w województwie 


vch dniach rozpo 
iłeńskiem. Z poszcze: 
wiadomości, że ur. 


powiatów nadchodzą 
t naogół niezły, w niektórych nawet miej- 


izaj 


j 


ciach dobry. 
— Z polskiego związku jeździeckiego. Z inicja- 
tywy wschodnio-kresowego klubu jazdy odbędą się 
liższych dniach urozmaicone zawody konne 


kiego oraz raut dla uczestni 
ny przez miejscowy klub z prezesem gen. S 
kim na czele. 

— Aeroplan sowiecki nad Polską. W pasie pogra- 
nięznym w rejonie Tomaszew zauważono. nad 
polskiem terytorjum samolot o wach 


sowiec- 


wie- | "2 


kich. Po kilkunastominutowem krążeniu, 
dlaty gość odleciał, biorąc kierunek na Mińsk. 


za 


mm pracownia krawięcko- kuśnierska 


Br. UNRIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71 
przez lipiec i sierpień 50°/ taniej reperacje futer 
odświeżanie. Robota płaszczy letnich od 15 zł, 

kostjamy 20, suknie 10 (289-1-15) 


o z 
Sport i wychowanie fizyczne. 


Zawody pływackie. W niedzielę na pływackich: 
mistrzostwach Węgier w biegu na 100 rów sty- 
lem dowolnym s ński. Zajął on do- 

iero 5-te j k. Pierwszy był 


sik w czasi 

Sukces Heljasza. V 
międzynarodowe zawody k 
rych 1 Heljasz. W rz 
ze miejsce, osiągając W 
1cie dyskiem Heljasz zuj 
10 m. Pierwszy był Wie 


14.76 me- 
miejsce, 
Reniech 


ni 


doko; rozegrany w 23 
etap W kwalifikacji 
in Speycher w 
c syfika- 
cji również 


Niemcy, 4) Szwajcarja. 

refowen! spotkaniu. tenniso- 
wem o puhar Davisa Anglja pokonała Stany Zje- 
dnoczone 4:1. W ostatnim meczu gry pojedyńczej! 
panów Perry pókonał Vinesa 
5-tym secie stanie 
wycofał się z da 


ss+SSfamnotnnili*c. 


Londyn 24 lipca. 

(PAT) Zmany publicysta angielski Georges 
Slocombe, redaktor „Evening Standard", od- 
bywszy niedawno podróż po środkowej i 
wschodniej Europie, zamieścił artykuł 
p. tt: „Samotnik, który trzyma w rękach 
klucz do pokoju lub wojny w Europie“, po- 
święcony osobie Marszałka Piłsudskiego. Au- 
tor artykułu stwierdza, że obecna generacja 
Polski różni się bardzo swą mentalnością i po- 
glądami -od dawnego społeczeństwa polskie- 
go, które w pierwszym okresie przywrócenia 
niepodległości traciło czas na spory, dopóki 
Kromwellow Piłsudskiego nie 
Iwstąpiła ostrym krokiem do sejmu i nie 
przerwała tych sporów: Obecna generacja jest 
zdyscyplinowana, posłuszna i przygotowana 
do pokoju lub wojny przez milczącego Mar- 
szałka. 


Klucz pokoju w rękach Marsz. Piłsudskiego. 


W rękach tego samotnika leżą szanse po- 
koju europejskiego. Niema w tem żadnej prze- 
sady. Przyszłość prastarej ziemi polskiej, Po- 
morza, zajmuje powszechną uwagę. Zdaniem 
Slocombe'a, gdyby z powodu tej dzielnicy 
miała wybuchnąć wojna; oznaczałoby to po- 
wołanie pod broń całej Europy. Rozumie to 
dobrze Piłsudski i rozbudowuje system obro- 
|ny państwa, które stworzył. 


Na rozkaz senatu gdańskiego 
Gdańsk 24 lipca. 
(PAT) Dzisiaj po raz pier 
można praktyczne następstwa zarządzonych 
pnez; nowy senat represyj w stosunku do 
prasy. Cała prasa gdańska podaje na pierw- 
szej stronie rozstrzelonym drukiem nowe roz- 
porządzenie “poa  rozmaitemi nagłówkami, | 
podkreślająceni „dodatnią pr: senatu na- 
rodowo-socjalistycznego*. Socjalistycz. „Dan- 
ziger Volksstimme* zaznacza, że ogłoszenie 
zarządzenia w tej formie nastąpiło na specjal- | 
ny rozkaz senatu. 
leccy. - 


Faszyści s 
Wilno 24 lipca. 


(Tel. wł.) Ze Stołpiec donoszą, że w okręgu 
kiełdanowskim ma Białorusi sowieckiej GPU | 
natrafiła ma działalność jaczejek nowopow- 


przyszłość raz do roku) naprzemian po Bjk 
lskiej lub czeskosłowackiej. Do stałego kon-| 
aktu między niemi celem zachowania łącz-| 
tości w bieżących robotach terenowych służyć 
będą dwa 4-osobowe wydziały obu Komisyj,; 
które będą w ustawicznej współpracy. 
| Wymieniamy  najcharakterystyczniejsze i 
hajciekawsze uchwały posiedzenia. — Ustalo- 
ho jako zasadę naczelną, że o każdej pracy 
terenowej w obrębie Tatr i o każdych nowych 
inwestycjach w Tatrach obie Komisje 
wzajem zawiadamiają. Wszelkie projekty i 
plany zmian lub rozbudowy urządzeń turysty- 
cznych «po jednej stronie — muszą być drugiej 


Stronie na piśmie podawane do końca wrze-|| 


‘plany przewidują 


Odprężenie polsko-sowieckie. 

Slocombe omawia tu odprężenie polsko-so- 
wieckie i uważa, że ostatnia jego faza wywo- 
łała instrukcję Hitlera do oddziałów szturmo- 
wych, aby wzdłuż granicy polskiej zachowały 
jaknajwiększą ostrożność i nie prowokowały 
żadnych incydentów. Dalszym skutkiem były 
rozmowy, prowadzone w Berlinie i w Warsza- 
wie pomiędzy przedstawicielami rządu pol- 
skiego i niemieckiego oraz wizyta gdańskich 
hitlerowców w Warszawie. 

Ale gdy te pojednawcze spotkania odbywały 
się w Warszawie, dalekowidząca dyplomacja 
Piłsudskiego nie próżnowała. W Londynie 
przedstawiciel Polski podpisał niedawno pakt 
przyjaźni z ZSRR. i inuemi sąsiadującemi z 
„nim państwami, co w jeszcze innym stopniu 
aczkolwiek pośrednio, gwarantuje granice 
Polski na wschodzie, północy i południowym- 
wschodzie. 

Niemcy pod papierowym parasolem. 

Niemcy są obecnie izolowane z wyjątkiem 
fikcyjnej obrony jaką stwarza im pakt 4-rech 
mocarstw, stanowiący papierowy "parasol, 
pod którym Francja, Niemcy, Włochy i An- 
glja mogą się schronić, gdy świeci słońce, ale 
który "daje mało korzyś w.czagie” burzy. 
Państwa, które otaczają emcy, są obecnie 
chronione nietylko jedne przed drugienni, ale 
i przed sąsiadami od tyłu — kończy dziennik. 


l 
stałej tajnej organizacji faszystów sowieckich. 


Jaczejki te prowadzą wśród łuđności wiejskiej 
intensywną agitację dążąc do wywołania roz- 
ruchów przeciw władzom sowieckim i obale- 
nia ustroju komunistycznego ma zachodnich 
obszarach Bialej Rusi. W ostatnich kilku 
dniach władze dokonały szeregu aresztowań 
wśród członków nowej organizacji politycznej. 


Z powrotem w Moskwie. 


Lotnicy sowieccy po wizycie w Warszawie. 

Moskwa 24 lipca. 
| (Tel. wł) Lotnicy sowieccy pò odlocie z 
Warszawy odbyli podróż do Moskwy pomyśl- 
nie. (Pierwszy wylądował na lotnisku mo- 
skiewskiem o godz. 17.40 Ingaunis, zaś w dwie 
godziny ipóźniej przybył Turżański. Na lotni- 
sku powitali powracających lotników przed- 
stawiciele ludowego komisarjatu spraw zagra- 
nicznych, poselstwa polskiego, lotnictwa cy- 
wilnego i prasy. 


stów, skupiającego w sobie na wzór Dworca 
Tatrzańskiego w Zakopanem schronisko no- 
clegowe, kancelarję informacyjną, turystyczne 
biura administracyjne, restaurację turystycz- 
ną i pogotowie ratunkowe górskie. Dalsze 
rozbudowę schroniska w 
dol. Koprowej, urządzenie stacyj noclegowych 
w Zdziarze, w Popradzkiem, oraz domu tury- 
stycznego w Szczynbie, budowę skromnych 
schronisk w dolnych częściach dolin: Raczko- 
wej, Bystrej i Cichej, następnie takiegoż na 
polanie pod Wysoką w dol. Białej Wody, nad- 
to paru schronów w miejscach do dalszego o- 
mówienia. 

Następnie ustalono wspólny, zasadniczy 


Śnia każdego roku, tj. przed posiedzeniem ple- ļ ' 


narnem obu Komisyj. — Potwierdzono że stro- 
hy czeskosłowackiej punkt widzenia polski, że 
należy wszelkie urządzenia turystyczne w Ta- 
trach rozpatrywać pod kątem widzenia nieda- 
lekiej realizacji pogranicznego Parku Narodo- 
wego Tatrzańskiego. 


Schroniska. 


W szczególności ustalono, ż% po stronie pol- 
skiej mogą nastąpić przesunięcia, przebudowy 
lub. rozbudowy schronisk, w żadnym zaś wy- 
padku — budowa nowego schroniska, a to ze 
względu na dostateczną ich liczbę. Po stronie 
czeskosłowackiej ustalono, że schroniska win- 
ny być, podobnie jak po stronie polskiej, shar- 
monizowane co do kształtów zewnętrznych i 
urządzenia `z otaczającą przyrodą, że winny 
być możliwie ukryte w lesie i leżeć raczej u 
wylotu dolin tj. w niższych ich partjach. Jako 
rzecz uajpilniejszą uznano budowę w Smo- 
| koweu domu turystycznego Klubu L. Pury 


program znakowania szlaków turystycznych. 


Uchwalono robić zmmakowanych szlaków 
mniej a za to dobrze utrzymane; w szczegól- 
ności uznano za konieczne mocne i porządne 
zbudowanie ścieżek, stanowiących t. zw. „ma- 
gistrale turystyczne tj. szlaki najwięcej uczę- 
szczame, ‘przy jedneczesnem skromnem jedy- 
nie utrzymywaniu reszty ścieżek, które w za- 
sadzie powinny być prowadzone dyskretnie 
i nie być zbyt szerokie. Zapadła ważna uchwa- 
ła o znaczeniu zasadniczem, że po- stro- 
nie czechosłowackiej Tatr podobnie, 
jak po polskiej, żadnych nowych ścieżek nie 
będzie się robić, jedynie naprawi się niektóre 
istniejące oraz wykończy się „Magistrale“, 
biegnącą od jez. Popradzkiego stokami Tatr 
Wysokich aż do Zielonego Stawu Kiezmar- 
skiego. Po stronie polskiej nadmiar znako- 
wanych szlaków zostaje planowo kasowany; 
statnio dzieje się to także i po stronie czesko- 
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-| Moligonowie przelecieli ocgan i są — w szpiłaln, 


Londyn 24 lipca. 
(PAT) Cała prasa angielska pełna jest di 
jastycznych i triumfalnych wiadom: 
święconych Mollisonowi iAmy Johnson, któ- 
rzy przelecieli Atlantyk i według informacyj 
prasy angielskiej wylądować mieli około godz. 2 
nad ranem wedlug czasu europejskiego w No 
Jorku. Tymczasem: na podstawie wiadomości, 
które madi ś nad ranem Mollisonowie 
ulegli wypadkowi w miejscowości Bridgeport 
w stanie Connec-ticut w odległości 50 klm. od 
Nowego Jorku. Wskutek wyczerpania zapasu 
paliwa Mollisonowie zmu: 


oni nad lotniskiem Bridgeport 4- 
jąc lądować. Gdy lądowali po raz piaty na: lot- 
nisku nie oczekującem ich wyłądowania, nie- 
oświetlonem dostatecznie i nieprzystosowanem. 
do lądowania ciężkich maszyn, aeroplan Moli- 
sonów zawadził o rów i przewrócił się. Samolot 
jest silnie uszkodzony. Mollisonowie odnieśli 
rany i będą musieli pozostać kilka dni w szpi- 
talu. 


Teyumialny powrót Pasta z lotu dokoła siala, 


Nowy York 24 lipca. 

(Tel. wł.) Lotnik Willey Post, który wystar- 
tował o godzinie 15.40 czasu środkowo-euro- 
pejskiego w Edmonton, wylądował na lotni- 
sku Bennet Field koło Nowego Yorku o godzi- 
nie 24 czasu miejscowego,-a więc w niedz. 
rano o godzinie 5 czasu środkowo-europe 
skiego. Post pobił własny rekord światow. 
dokonując lotu dokoła świata w 186 godz. 50 
min. 

Pole było oświetlone reflektorami od wie- 
czoma, a Post wylądował o godzinę wcześniej, 
niż go oczekiwano. 50.000 widzów zgotowało 
mu entuzjastyczne przyjęcie. 


Powrót eskadry włoskiej odroczony . 

Nowy York 24 lipca. 
(Tel. wł.) Generał Balbo odroczył stant swo- 
jej eskad do lotu powrotnego do Europy. 
Pierwotnie zamierzał Balbo stantówać w: s0- 
botę, poczem odroczył lot do poniedziałku a 
dziś ponownie odroczył odlot aż do czasu na- 
dejścia korzystnych warunków atmosferycz- 

nych. 


Uniwersytet na wygnaniu. 


Nowy York 24 lipca. 

(PAT) Utworzył się tu komitet złożony z wy- 
bitnych uczonych i rektorów wyższych uczel- 
ni, celem niesienia pomocy uczonym niemiec- 
kim, ofiarom hitlerowskiego antysemityzmu. 
Prezesem komitetu jest Dr Livingston Far- 
rand, rektor Cornell University. Komitet prze- 
dewszystkiem zbiera składki na pomoc mate- 
rjalną dla uczonych, wygnanych g kraju ipo- 
zbawionych warsztatów pracy. Równocześnie 
tworzy się t. zw. „University in exile* — uni- 
wersytet na wygnaniu który już jesienią 
br. rozpocznie działać jako wyższa uczelnia, 
gdzie wykładać będą wyłącznie uczeni, którzy 
musieli opuścić. Niemcy, 


Argentyna: zawiesza spłalę długów zagranicznych. 
Buenos Aires 24 lipca. 
(Tel. wł.) Komisja finansowa senatu argen- 
tyńskiego opracowała projekt ustawy w. spra- 
Wie zawieszenia spłaty długów: zagranicznych. 


Kronika. telegraficzna. 


Tragiczna wycieczka, 

(PAT) Z Lyonu donoszą: W Bourges miej- 
scowy proboszcz wybrał się na wycieczkę za- 
bierając z sobą 16 dzieci swoich (parafjan. Wy- 
cieczka musiała się przeprawić przez jezioro. 
Na środku jeziora łódź przewróciła się. Pro- 
boszcz wyratował kolejno troje dzieci, poczem 
po raz czwarty rzucił się do wody. Tym ra- 
mem jednak utonął wraz z pozostałemi dzieć- 
mi w liczbie 12. 

Strajk techników tilmowych. 

(PAT) Z Hollywood donoszą: Zastrajkowało 
775 techników pracujących w wytwórniach 
dźwiękowych. Powodem strajku jest konflikt 
o płace. (Praca we wszystkich wielkich wy- 
twórniach filmowych jest wstrzymana. 


rzyńskich Klub Czsł. Tůryštów zniósł znako- 
wanie szeregu szlaków zbytecznych turysty- 
cznie i szkodliwych dła ochrony przyrody 
górskiej; nadto, co z uznaniem podkreślić na- 
leży, strona czeskosłowacka postanowiła nie 
znakować już nigdy szlaków, prowadzących 
na szczyty tatnzańskie a nawet znieść więk- 
bzi m takich obecnie istniejących szlaków. 
Nomenklatura górska. 

1 W dalszym ciągu powzięto uchwały w za- 
kresie nomenklatury górskiej (uchwalono 
wydać jako broszurę nomenklaturę Tatr i 
Podtatrza w językach polskim i słowackim), 
komunikacji (ustalono jako wspólną rezolucję 
potrzebę  najrychlejszego wykończenia budo- 
wy szosy samochodowej dokoła Tatr, łączącej 
uzdrowiska ipo obu stronach Tatr, przez punk- 
ty graniczne: Łysa Polana i Chochołów— 
Sucha Góra), zaniechanie raz na zawsze ja- 
kichkolwiek myśli prowadzenia gościńców bi- 
tych w głąb Tatr, potrzebę udogodnienia i u- 
stalenia komunikacji autobusowej Podtatrza 
polskiego i czechsłowackiego itd., zniesienia 
i nieumieszczania na przyszłość tablic pamiąt- 
kowych w.górach na cześć zabitych tury- 
stów itd. 7 


Organizacja parku narodowego. 
Wkońcu prof. Dr W. Goetel przedstawił tok 
obecnych i plan najbliższych prac około orga- 
nizacji Tatrzańskiego Parku Narodowego po 
obu stronach granicy; projekt ten spotkał się 
z całkowitem uznaniem obu 'Komisyj. Uchwa- 
lono uznawać Tatry za klasyczny teren ochro- 
ny przyrody wysokogórskiej, któryby przy 
swym charakterze Parku Narodowego, za- 


łowackiej, gdzie -np.. na obszarze Tatr. Jawo- 'pewniał ną odpowiednich- warunkach upra- 


TEATR I MUZYKA, 
TEATR NARODOWY: Wznow? Lie sztuki p. t. 
„Hau — hau“, 
TEATR NOWY: Codziennie nowa sztuka Devala 


„Stefek*. 
TEATR LETNI: „Mieszkanie Zojki“, 


TEATR POLSK. premjera komedji A. Ma- 
ara p. t. „po zecinek”. Role głowne wykonują 
pp. Brochwiczówna, Slubicka, Tatarkiewicz Wosz 
kowska, Tarnowiczówna, Bodo, Boleeki, Chmurko- 

*| wski i in. 


TEATR MAŁY: Codziennie „Dźimbi”. 

TEATR ATENEUM: Cpdziennie sztuka Afigeno- 
wa „Dziwak“. 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny. 

TEATR 8,30: Codziennie operetka „No, no Na- 
nette“. 

TEATR REX: Wielka rewja „Frontem do morza“. 

TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie: „Jesień, 
Wiosna i Zime“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Adria: „Śpiew — całus — dziewczyna”. 
Pod twoją obronę". 


Romans sekretarki”. 
„Kiki” i „Nagana“. 
Colosseum: „Arjana“, „Demon zmroku”, 


HAr 

Casino: „Pocatunek ska 

Europa: „Noe w Chicago: 

Filharmonj. rganizacja trójkąta”. 

Hollywood: „Ewa“ i rewja „Zaloty i pieszczoty”, 

Majestic: „Flip i Flap“ w 2 doskonalych kome- 
djach. 

Stylowy: „Miłość na zamówienie‘, 

Światowid: „Córka pułku”: 


p 


JER acl jo. 
Do której godziny można korzystać z radja? 


Wskutek skargi sąsiada p. J. 'P. oskarżony zo- 
stal o zakłócenie ciszy mocnej i przeszkadzanie 
sąsiadom. Abonent lwowski posiadał odbiornik 
lampowy z głośnikiem, którego używał w sposób 
umiarkowany do godz. 23.00, mie zakłócając miko- 
mu spokoju. Spmawa! znalazła: się «w starostwie 
grodzkiem. Przesądzona na niekorzyść abonenta, 
została jeszcze raz rozpatrzona wskutek interwen- 
cji „Polskiego Radja“. „Polskie Radjo* interwen- 
jowało w województwie i starostwie grodzkiem we 
Lwowie, chcąc wyjaśnić zasadniczą da madjofonji 
sprawę, jaką jest ustalenie godziny, do której 
wolno korzystać z radja, aby nie narazić się na 
zarzut maruszenia spokoju publicznego 4 ciszy 
nocnej, 7 

Na mastępnej rozprawie w starostwie grodzkiem 
zostalo wydane orzeczenie, w myśl kt oskar- 
tomy abonent, został zwolniony od zarzutu /prze- 
szkadzania sąsiadom i zakłócenia ciszy nocnej, 

Jak więc widać z pomyślnego przebiegu sprawy, 

Polskie Radjo” staje chętnie w obronie- praw 
h abonentów ow wypadkach rozmaitych kan: 
iliktów wynikających na tle działalności radjofo- 
nji wówczas, gdy abonenci zwracają się x prośbą 
o pomoc lub radę, 


Wieczór Kalmana. 
IW czwartek dnia 26 bm. o godz. 20.00: koncert 


ńca”. 


wieczorny w radjo, poświęcony jest utworom Kal- 
mana. odyjne potpourii z ovneretek, ' które bu- 
dziły n: ibnący ebtuzjażm na si ach teatrów. 


Foxtrotty. mga i rumb wypełniają program 
orkiestrowy pod dyr. Stanisława Nawrota. Solistą 
pędzie artysta teatru „8A populawny tenor 
Manjan Wawrzkowicz, który odśpiewa anje z kal- 
manowskich operetek. 


Odczyty i feljetony. 

W czwartek dnia 27 bm. o godz. ISA5 red. St, 
Poraj w prelekcji „Polska za Olwobrego* nakreśli 
rys historyczny tej odległej epoki dziejów naszego 
kraju, o której przechowały się dane, mówiące, 
o tężyżnie i bogactwie Polski ówczesnej. 

O godz. 18.40 nadany zostanie feljeton red. Al- 
benta Podlasiaka p. b> „Edukacja kupca”, tralu: 
Jący o koniecznych i wymaganych ze względu na 


rozwój handlu, wiadomościach | zasadniczych 
w kierunku specjalizacji kupieckiej. 
Program na czwartek 26 lipca. 


Audycja poranna, 1205: Pipty Mż; Płyty, 
Transmisja ze Lwowa: słuchowisko dlu 
5 16.30: Recital śpiewaczy Józefa Korolkie- 
vicza, 17,00: Przegląd czasopism kobiecych, 1745: 
Koncert popularny z Ciechocinka, 1845: „Polska 
za Chrobrego" red. Poraj, 19,35: Muzyka lekka 
19,00: Pieśni w wyk. Haliny Kekona 
jeton p, t: „Edukacja kupca” — red. Al- 
Podlasiak, 20.00: Wieczór utworów Kalmana 
z udz, Marjana Wawnzkowicza (tenor), — w prze: 
wie I-szej Dziennik wieczorny. w pizerwie l-viej 
Komunikat rolniczy, inż. Zygmunt Kobyliński, 
20.10: Muzyka taneczna, 2225: spoit, 22:45: d. C> 
muzyki tanecznej 
a 


CIECHOCINEK 
PENSJONAT „KONSTANCJA*. 
Przy parku sosnowym, blisko łazienek | 

Pokoje słoneczne, jasne. 


Wykwintna Kuchnia. 
Informacje na miejscu 


lub w Warszawie, A 


[ena tel. 290-16. 


t t 7 vu 
wianie turystyki, jako najważniejszego spo- 
$obu wykorzystania gospodarczego piękna 
Tatr; uznano, że Tatry należy traktować jako 
zabytek przyrody, objekt turystyczny i objekt 
naukowy jednocześnie. - Obie Komisje wystą- 
piły ostro przeciw przemysłowej eksploatacji 
lasów tatrzańskich, przeciw budowie jakich- 
kolwiek kolejek linowych: lub zębatych na 
szczyty tatrzańskie, przeciw budowie telefo- 
nów do schronisk wzdłuż słupów (jedynie 
winno się kablami podziemnemi), przeci 
żywaniu kosodrzewiny na opał dla schronisk. 
; Wreszcie ustalono zasady współpracy górs- 
kich pogotowi ratunkowych w Tatrach po obu 
stronach granicy, konieczność wymiany Ko- 
munikatów  meteorologicznyci. i śnieżnych 
i w. inn. drobniejszych spraw. 

Narady odbywały się w atmosferze pełnego 
zrozumienia i całkowitej jednolitości pogla- 
dów na ogół spraw, związanych z gospodarką 
turystyczną w Tatrach. Współpraca, rozpoczę- 
ta w takiej atmosferze i z taką dozą dobrej 
woli u obu stron ma widoki powodzenia pod 
każdym względem. j ż $ 

W. drodze powrotnej delegacja polska-od- 
wiedziła bawiącego w Jaskiniach Bielskich 
znanego pracownika i bejownika o utworzenie 
[Parku Narodowego po stronie czechosłowac- 
kiej Tatr, rektora uniwersytetu w Pradze, 
prof. Dra Karola Domina, wręczając mu dy- 
plom członka honorowego Pol. Tow. Tatnzań- 
skiego, ma którego został wybrany na jubłleu- 
szowym zjeździe delegatów P. T. T. w Zaks 
| panem w maju br, G SE 
Najbliższe posiedzenie plenarne obu Komi- 
syj Tatrzańskich odbędzie się w Zakopanem 
dnia-8. października: br. w, mil, 


Dział gospodarczy. 


Wywóz węgla z Polski w pieraszej połowie b, m. 


Jak wykazały dokonane w tych dniach obli- 
czenia, wywóz węgla miennego z Polski 
w ciągu pierwszej połowy lipca w porównaniu 
z przeciętną za połowę czerwca wzrósł o 59 tys. 

ston i wyniósł ogółem 401 tys. ton. 

Wzrost wywozu dotyczył wyłącznie rejonu 
śląskiego, skąd wywieziono 
więc o 59 tys. ton więcej, niż w podobnym 
okresie miesiąca ubiegłego. Wywóz z rejonu 
dąbrowskiego utrzymał się na poziomie po- 
przednim, wynosząc 61 tys. ton. 

Na rynki środkowo-europejskie wywieziono 
62 tys. ton wobec 35 tys. ton, które wywiezio- 
no za ipołowę czerwca, a zatem o 27 tys. ton 
więcej, Ten stosunkowo znaczny wzrost Wwy- 
wozu tłumaczy się poniekąd zwiększonem 
„ potrzebowaniem węgla w Austrji, w związku 
n potmebą gromadzenia zapasów zimowych, 
jak również pełnem wykorzystaniem kontyn- 
gentu na wywóz do Czechosłowacji. Kontyn- 
gent ten w wysokości 30 tys. ton miesięcznie 


został otrzymany w drugiej połowie miesiąca, 


ubiegłego w związku z zawarciem transakcji 
kompensacyjnej. Wywóz na rynki skandynaw- 
skie wzrósł o 41 tys. ton i wynosił ogółem 208 
tys. tom. Zwiększyły się mianowicie wys; 
węgla do Szwecji i Finlandji. Natomiast wy- 
syłki do pozostałych krajów tej grupy rynków 
utrzymały się na poziomie poprzedniego mie- 
siąca. 

Wywóz węgla na rynki zachodnio-europej- 
skie spadł o 6 tys. ton i wyniósł ogółem 55 tys. 
tom, pnzyczem zmialał sport do wszystkich 
państw tej grupy rynków, prócz Holandji, do 
której wysyłki wykazały dość znaczny wzrost. 
Eksport na rynki południowo-europejskie wy- 
niósł ogółem 45 tys. ton, a więc utrzymał się 
na poziomie przeciętnej za połowę czerwca, 
przyczem strata, spowodowana wstrzymaniem 
wysyłek do Grecji, została skompensowana 
wzmożonym wywozem do Italji. Na rynki 
pozaeuropejskie w. ciągu połowy lipca nie 
eksportowano wogóle. "Wywóz węgla okręto- 
wego utrzymał się na poziomie przeciętnej za 
połowę czerwca, a wywóz do w. m. Gdańska 
wzrósł z 10 do 15 tys. ton, 


HE ncpzadilxzno 


Prace Instytutu Badania Konjunktur 
à Gospodarczych i Cen. 

Ukazał się zeszyt 2 tomu II „Prac Instytutu 
Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen", 
na którego ilreść składają się następujące ar- 
tykuły: Jam Wiśniewski — „Współzależność 
pomiędzy wahaniami sezonowemi, a konjunk- 
turalnemi*, Maciej IL Drybiński — „Międzyna- 
rodowe Obroty towarowe w r. 1932“, Ludwik 
Landau — „Metody badań produkcji przemy- 
słowej i zatrudnienia w przemyśle. 


Międzynarodowa Izba Handlowa bada prace 
londyńskiej konferencji. 


Komitet Wykonawczy Międzynarodowej Iz- 
by Handlowej badat prace londyńskiej konfe- 
rencji ekonomicznej. Stwierdzono, iż niejakie 
rozbieżności poglądów ujawniły się między 
delegatami poszczególnych marodów. Postano- 
wiono zażądać od narodowych komitetów 
Międzynarodowej Izby Handlowej nadesłania 
swych opinij co do skłonności, których ten- 
dencje ujawniły się w Londynie oraz co do e- 
wentualnych ich konsekwencyj dla sprawy 
wymiany międzynarodowej. Nadesłane opinje 
umożliwią Komitetowi Wykonawczemu nale- 
żyte zastanowienie się nad dalszemi wnioska- 
mi, jakie Międzynarodowa Izba Handlowa 
możo wyciągnąć z rezolucyj uchwalonych 
przez jej kongres wiedeński w sprawie środ- 
ków zwalczania kryzysu, które to rezolucje 
stanowiły przedmiot memorandum wystoso- 
wanego przez M. 1. H. do przewodniczącego 
londyńskiej konferencji ekonomicznej. 

POLSKA. 


Zmiana rozporządzenia o postępowaniu cel- 
nem. Dziennik Ustaw zd. 22 bm. przyniósł roz- 


FR. KOTOWICZ. 


H wspomnieć 1 emigranh. 


Koniec epopei Denikinowskiej. — Ewakuacja 
Odessy. 


“Buva, która przeciągnęła nad Europą po- 
między 1914 i 1920 rokiem, wliczając do niej 
wielką wojnę, przewrót ustroju w Rosji i woj- 
mę polsko-bolszewicką, znalazła już wielu kro- 
nikarzy i komentatorów. Wielu wodzów i mę- 
żów stanu, którzy odegrali pewną rolę w za- 
szłych w tej epoce wypadkach, wydało swe 
pamiętniki. 

Jednak jedna ze scen tej światowój tragedji 
pozostaje dotąd zacienioną, przynajmniej dla 
oczu szerokiej publiczności, mianowicie cała 
impreza generała Denikina i jej katastrofalny 
koniec. 

Zastanawiałem się nieraz nad pytaniem. 
dlaczego ofensywa tych wojsk, złożonych z 
najlepszych elementów wielkiej armji rosyj- 
skiej, popieranych przez mocarstwa ententy. 
które im dostarczały broni, amunicji i pie- 
niędzy, załamała się w chwili, gdy zdawało 
się, że jest bliską swego celu. Przyczyny tege 
niepowodzenia uświadomiłem sobie, dopierc 
wysłuchawszy opowiadania kilku oficerów 
uczestników kampanji denikinowskiej, € 
szczególnie jednego z nich, który umiał w spo- 
sób pnzekonywujący opisać nastroje, panujące 
wśród swych byłych towanzyszy broni, wyż- 
szych i niższych rang, i zobrazować je w 
szczerym opisie wypadków, które w jego 
oczach Się rozegrywały. 

Nietylko wojsko, którem dowodził Denikin, 
ale i te warstwy społeczeństwa rosyjskiego, 
która do dziś zostały w polowie wytępione, a 
w polawia żyją na emigracji, padły %fiarą 
błędnej polityki tego generala. Niektórzy Ro- 
sjanie da dziś dnia utyskują na to, że Denikin 


i handlu, zmieniające częściowo rozporządzenie 
ministra skarbu z dnia 14 manca r. 1930 o po- 
stępowaniu celnem. W myśl nowego rozpo- 
rządzenia powrotny wywóz towarów za zwro- 


'ponządzenie ministrów skarbu oraz przem, | 
tem cła może by 


zezwolony po upływie 3-ch 
miesięcznego terminu tylko w wyj: 
wypadkach. iPozatem rozporządzenie przew 
duje, że przedsiębiorstwa ekspedycyjne mu: 
uzyskać na zastępowanie n pi odprawie 
celnej osobną koncesję ministerstwa skarbu. 
Taką samą koncesję winny też u: 
stkie przedsiębiorstwa, czy osol: 
dają dekla ją formalno- 
ści celne przy towarach, przybywających pod 
ich adresem, lecz przeznaczonych dla osób 
trzecich. 


Ustalenie sum listów zastawnych, podlega- 
jących umorzeniu. Ukazało się 1 
Prezydenta Rzec: itej 
lenia sumy listów zastawnych, podlegających 
umorzeniu w latach 1 i 1934. Na podstawie 
tego rozporządzenia dy lub komitety nad- 
zorcze tąwarzystw kredytowych ziemskich i 
miejskich, oraz banków hipotecznych i zar; 
Wileńskiego Banku Rolnego mogą obniżać 
sumy listów zastawnych, względnie obligacyj 
poszczególnych emisyj, przypadające do umo- 
rzenia według planów umorzenia tych emi- 
syj w latach 1933 i 1934. (Ponadto instytucje 
kredytu długoterminowego ziemskiego i miej- 
skiego mogą ustalać w przypadku obniżenia 
sumy listów zastawnych, które nie zostały 
umorzone zgodnie z płanami umorzenia; listy 
względnie obligacje winny być jednakże umo- 
rzone najpóźniej do dnia 1-go stycznia 1940 r. 

Producenci-rolnicy dostarczają trzodę fa- 
krykom bekonów. Zainicjowana przez Polski 
Związek Bekonowy akcja w zakresie organi- 
zacji bezpośrednich dostaw trzody chlewnej 
przez producentów - rolników do fabryk beko- 
bowych rozwija się nader pomyślnie. W toku 
konferencyj, jakie w tej sprawie odbyły się 
pomiędzy przedstawicielami Związku z dele- 
gatami organizacyj oraz izb rolniczych, jako 
bardzo ważny szczegół akcji. ustalono między 
innemi pojęcie większej i mniejszej własno- 
ści rolnej przy dostawach. W myśl przyjętych 
w ten sposób zasad 30%, zakontraktowanych 
przez zakłady bekonowe ilości trzody chlew- 
nej może pochodzić z większej własności rol- 
nej, a 70% (powinno pochodzić z hodowli 
mniejszej własności, która, jak wiadomo, jest 
głównym producentem trzody w Polsce. Usta- 
lono dalej zasięg terenów, na których poszcze- 
gólne fabryki bekonów mają zawierać kontra- | p 
kty z producentami, oraz określono maximum 
ilości sztuk, które można zakontraktować 
w poszczególnych majątkach. W chwili obec- 
nej zakontraktowano dostawy bezpośrednie 
kilkunastu tysięcy sztuk trzody i fabryki be- 
końów rozpoczęły już ich odbiór. 

Posiedzenie Komitetu rozbudowy chłodni 
portowej. W dniu 21 bm. odbyło się w Warsza- 
wie w Państwowym Banku Rolnym posiedze- 
nia komitetu rozbudowy chłodni portowej 
w Gdyni. W obradach „którym przewodniczył 
dyrektor Borowski, wzięli udział przedstawi- 
ciele ministerstw przemysłu i handlu, rolni- 
etwa i skarbu oraz delegaci chłodni. Chłodnia 
portowa w Gdyni będzie nadbudowana o dwa 
piętra, przez co pojemność jej zwiększy się 
dwukrotnie. Wykończenie nadbudowy proje- 
ktowane jest na 1 kwietnia*w. 1934. Ogólny 
koszt tej inwestycji wyniesie blisko półtora 
miljona złotych. > 

Obroty handlowe „Sowpoltorgu”*. Ogólny: 
obrót handlowy pomiędzy Polską a Z. S. R. R. 
w latach od 1926 roku do 1931 włącznie wy- 
niósł: wywieziono z Polski towarów. na sumę 
9.307 tys. dolarów, a przywieziono z Rosji So- 
'wieckiej do Polski na 1.989 tys. dolarów. Obro- 
ty „Sowpollorgu* w wymienionym okresie 
wynosiły około 98 miljonów rubli. Jak się 
dowiaduje Agencja „Iskra“, sfery, gospodar- 
cze Z. S. R. R. zgłosiły ostatnio ofertę na za- 
kup w Polsce 200 tys. klg. słoniny solonej. Ze 
względu na niskie ceny proponowane przez 
Sowiety, transakcji tej narazie nie dokonano. 


która w ich wyobrażeniu, gdyby we właści- 
wym czasie chciała zarządzić mobilizację, mo- 
glaby nietylko przechylić szalę zwycięstwa na 
stronę armiji białej, ale ponadto uniknąć wiel- 


nie znalazł żadnego poparcia ze strony = 


kiej wojny z bolszewikami, jaka wybuchła 
w nastepnym roku. 
Zdanie to jest osnute na powierzchownej 


znajomości wypadków, a bezpalstawność je- 
go wykaże opowiadanie mojeg imformatora. 
Dalszy ciąg artykułu będę kreślił, powtarza- 
jąc jego słowa: „Gdy Denikin zdobywał jakie- 
bądź większe miasto, natychmiast ogłaszał 
manifest, w którym cznajmiał, że walczy o 
„odbudowę Wielkiej Rosji, z dziedzicznem ce- 
sarstwem jako formą rządu*. Po pewnym cza- 
sie, zaczął do tych swoich proklamacyj doda- 
wać słowa: „w jej poprzednich granicach 
Przy sztabie Denikina bawili liczni oficerowie 
państw Ententy; znajdował się także delegat 
rządu polskiego. Łatwo zrozumieć, jakie wra- 
żenie na Polakach musiała wywrzeć ta 
wzmianka „o poprzednich granicach“. Wrtych 
warunkach o żadnem współdziałaniu, choćby 
tylko moralnem, ze strony 'Polski, mowy być 
nie mogło. p 

Drugi kardynalny błąd popełnił Denikin na 
początku swej ofensywy. Kozacy Kubańscy 
ustanowili na północnym Kaukazie jakiś rząd 
autonomiczny, do którego wybrali 60 delega- 
tów, mających stanowić senat tej autonomicz- 
1ej prowincji. Denikin uznał ten pestępek za 
bunt przeciwko władzy cesarskiej, którą re- 
prezentował. Posłał więc do Piatigorska kilka 
pułków, złożonych z elementów obcych Koza- 
som, i wszystkich 60 'przedstąwicieli Kubań- 
ców kazał mozstrzelać. Takie fałszywe posu- 
nięcia są zarodkiem klęsk; nieprzyjaciel zaw- 
sze je wyzyskuje. Bolszewicy nie omieszkali 
wysłać licznych agitatorów na Kaukaz, aby 
namawiali Kozaków do przejścia na ich stro- 
nę. W krótkim czasie miały się okazać fatalne 
następstwa tej nieoględnej taktyki. Marsz na 
Moskwę postępował Systematycznie. Kijów, 
Połtawa, Kursk, były w rękach armji białej. 


jątkowych * 


WTOREK 25 LIPCA 1933. 


Utworzenie kartelu pończoszniczego. Wobec 
sprzecznych wiadomości co do sprawy kartelu 
branży pończoszniczej, przedstawiciel PAT-a 
awrócił się do Stowarzyszenia Fabrykantów 
Wyrobów iPończ. Łodzi, Skąd o- 
trzymał następują wiadczenie: W wyniku 
długotrwałych .pertraktacyj w przemyśle poń- 
m doszło wreszcie do cal- 
punktów 
nie już nie przeszkadzało u- 
tworzeniu kartelu. W związku z tem w 
kie bez wyjątku firmy branży pończoszniczo- 
kotonewej i zgłoszenie do kartelu, 
przyczem 95% jożyło już kaucje w for- 
gwarancyjnych. Firmy, które jesz- 
rody bież. tygodnia przewlekły sprz a- 
wę złożenia weksli gwarancyjnych, zło 
ostatecznie w dniu dzi ym, tak, 
stanie kantelu pończoszniczego, obejmującego 


100% firm pończoszniczo<kctonowych uważać 
należy za rzecz dokonaną. Wybrany został 


tymczasowy zarząd kartelu, ki 
czy 0z 
człon: 


ry w najbliż- 
ie dopełniony zostanie przez dwóch 
reprezentujących firmy pończoszni- 


g | 70-kotonowe prowincjonalne. 


ZAGRANICA. 
Spadek bezrobocia w Szwajcarji. 
DSDYCH w Szwajcarji wynosiła 
. yli 4 tysiące mniej, niż 
nim miesiącu. Wzrost zatrudnienia 
zaznaczył się głównie w mnzemyśle włókien- 
niczym i metalowo-m: mowy: 


Ilość bez- 
z końcem 


GIELDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 24 lipca 1988 r. 

Dewizy: Belgja 12495, 125-26, 12464, Gdańsk 173-95 
174/88, 17852  Holandja 36125, 362:15_ 36035 Londyn 
29:98, 3013, 2993, Nowy York 6365, 6405, 6326, 
Nowy York telegr. 637. 641, 633, Paryż 8604, 3513, 
84-95, Praga 2654, 476U, 26:48, Sztokholm '156—, 
155-75, 15425. Szwajcarja 173:— 178 48, 17257 Wło, 
chy 47:80, 4153, 47-07, Berlin w obr. pryw, 21355. 
Tendencją niejednolita. 

Dolar w obr. pryw. godz. 12:30 — 637—6:38. 

Akcje: Bank Polski 78: —, 7750 Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr, 19—, Starachowice 1025, 10:10, -47/49/, listy ziem- 
skie 41 —, 4150, 70/, ziemskie dolarowe 38—, 8%, m. 
Warszawy 43—, 4250. 

ARE ipapiery wartościowe: B, budo» 


wlana 39—, 69, konweregjna 44-—, 497, dolarowa 48: , 
4790, 48-25, 76/, stabilizacyjna 5025, 60:38, 10%/, kole 
jowa 10076. 


Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa 60- 
dillonowska 70/0), stabilizacyjna 73:—, warszawska 4: 

Giełda Ziirychska:; (PAT) Paryż 20:24, Londyn 
17:32, Nowy York 388, Seri? 72'275, Włochy 27:80, 
Hiszpanja 43:26, Holandja 20675, Berlin 123:36, Wiedeń 
7286, noty 5776, Sztokholm 89:35, Oslo 8690, Kopan- 
haga 77*—, Sotja —'—, Praga 1532, Warszawa 57:75, 
Białogród 7—, Ateny '293, Konstantynopol 248, Buka- 
reszt 308, Helsingfora TSA Buenos Aires —'- 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE, 
Z dnia 24 lipca 1933 r. 

Dziś notowano za 109 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w-hmndlu hurtowym, Zfdunkach wagonowych: żylo nowe 
1750—1800, żyło si L 19%0—20:00, żyto Il. 0000— 
0000, pszenica jara czerwona, 86-00 — 39:00, 
pszenica jednolita 37:00 — 88:00, pszenica zbierana 
36:00 — 8750, owies  jednolił 1800 — 31900, owies 
zbierany 1700—1400, jęczmień na asg 17:00—18'07, 
jęczmień browarniany bez obrotów, gryka 2003—2100, 
proso 21'003—22'00, groch polny z workiem 24 
27:00, Wictgria z workiem 3200 — 3600 wy! 
1400 — 16-00, 00:00 — 00:00, łubin niebieski 
1000—1050, łubin żółty 11:00-—12 00, rzepak sim. nie no- 


towany, siemię lniane 4400—4600, koniczyny nie_no- | ji 


towane, mąka pszenna luksusowa 6000—6500, mąka 
na 0600 55 00—6:-00, mąka pszenna IlI (poślednia) 
'00—656'00, IV mąka pszenna 2500—35 00, mąka żytnia 
pytl. 84 00—36-00, żytnia razowa i sitkowa 2500—21-00, 
otręby pszenne 1350—1450, żytnie 10'00—11-00, kuchy 
lniane 1500—13'00, kuchy rzepakowe 1400—1450, kuchy 
słonecznik 1600—16 50, Seradel« nie notownaa, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 


Poznań, 22 lipca 1953 r. 
Ceny orjentacyjne : 

Żyto stare 1825—18 b0 żyto nowe zdalne do przemiału 
1675—17-00, pszenica 3600—8700, jęczmień zimowy 
1425—1525, owies 1450—15 00, mąka żyta. 65°/, wł. worka 
3200—33:00, mąka pszenna 65*/, wł, worka 57'00—659 00, 
otręby żytnie 975—105), pszenne 1000—1100, pszenne 
ME 11-00—12'00, rzepak 3300—3100, rzepik 40:00— 

1:00, gorczyca 0000—0000, wyka 1250—1350, peluszka 
1200—1800, groch Viktorja 00:00 — 00:00, lubin niebie- 
ski 750—8t0, żółty 950—1050, 

Ogólne usposobienie słabsze. 


Ze Śwwizatza. 


Ostatnie chwile GEE HI. 


(Kw Inik hietc „ I. zawiera 
rela, je K. iego, z dn. 
V a Jana IMI. 


ej relacji zami 
Ranek w ogrodzie. 


ca) jechał był na prze- 
lu osłabiał i 1 
sobotę. Ipso d 


sobie padać 
t odoratum (nie poczuł zapachu). 
Westchnan zatem do nieba, k 

pokoju, tam arżąc się na s 
do, często drży 
niu pallidus „(bl 
moribuwdus (ur 
canvulsionem. | 


nieść do 
loquen- 
popołud- 
z łóżka i prawie 
jący) na ziemi primam miał 
el ksiądz cum extrema unc- 
eniem), którą bez pa- 


i odebrał. 
7 królowej IN 
patr 


i, która immediate ( 


ustanie) 
twardym s 


lu) 
pokoju, dano jej znać, na co patrząc, ne deliquiunt 
ur (odprowadzona do swego pokoj 
szyję JMP pi 
zebrano do łóżka, przy 
simae Proli (dostojnego potomstwa — zdaje się, że 
w krytycznej chwili w Wilanowie znajd 
tylko dwaj młodsi synowie, Ałekeander i 
stanty). 


Køn- 


Ostatnie chwile. 


Ich MPP Senatorów. Pralatów: 
stantium (to jest w obecn: 
z Wł go Ra ku 


dworskich ad- 
nienionych) 
Gua )_ emetico, 


tandem haki odnie BA już” ZNOWU r 
HM (odź. 3), rycząc jak wół. 
Wyżycki (sekretarz w. koronn.) 
formalibus; bardzoś nas WK 
poturbowań, bośmy już powątpili byli o WIKMci. 
s (zdziwiony) i niby żegnając się, mý- 
? non adhibendo fidem (jakby nie 
ac wiary), potym JMP generał Wielgopolski 
prosił o podanie ręki, aby mógł zrozumieć silę je- 
go; (szło zapewne 0 zmierzenie pulsu), podał rękę, 
ale. już śmiertelną w ujęciu zdrowej pokazał, toż 
otrzymał JMP Poseł francuski, mówił dobrze przez 
dwie xod Kazal sobie jeść gotować, czapkę 5y- 
pialną ze gdy JMP M, do gabinetu 
ił. Na doktorów laja]. na chłopc ierzył, 
andem przed X. iadał się i nim 
cum viatico k: ysponując go JMX 
Biskup Wołoski, expiravit (ducha oddał). 


Protokół sekcji zwłok. 

y y bytności JMX inflanckie- 
deputowanych a maioribus 
ch) senatorów exenterowano ciało. IPu- 
chlizny nie było nic, nieco intercutialis (podskó 
nej) ex occasione pinguedini (z powodu otlu: 
nia). Pirguedo zaś tam interna, quam: exterima v 
non supernaturalis (Huszcz zaś tak zewnętrzny, jak 
i wewńętrzny ledwa że nie nadnaturalny): 
dziona była radpsowana, Wątroba nieco tward 
ale żadnych wrzodów w niej nie było, ani skaz, 
Serce piękne, sine macula (bez skazy), pulmon 
(muca) nieco sinne nad powinność i w nich h 
nieco aquositatis (tu pisownię poprawiono — 
czy wodnistości) jakoby obrzęku pluc (przetłum: 
zono błędne w pisowni łacińskiej określenie cho- 
aby). In canali były kamyki, w prawej nerce Ka- 
mień duży, wielki jak kasztan, o dwóch 
lewej nerce nie nie $ kamieni, in ves 
(w nęcherzyku żółciowym) nie było tylko jedes 
mień wielki, większy niż półtora półębiego jaja i 
kilka kamyków mniejszych, żołądek bardzo zdro: 
i mózg w głowie pełny i piękny. Reli- 
tkie intestina (pozostałe wnętrzności) 
zdrowe, nieco jednak miejscami plumbei co- 
loris (sinego koloru), dlaczego patiebatur tormina 
(były znoszone bóle) Salva venia na owych rze- 
czach...* 


z 


y | koju. IPrzera 


Jak się Kształcił Fryderyk II 4 
zwany wielkim. 


ę obecnie pamiętniki Hei 
aj który 


ryka de cot 
od roku 


ństwowej, 
jak on w 
doskonali 


jarobniejsze 
działy adm 


na było 
e, bil kijem i kopał. 


dzieckiem i deklino- 
lemi mensa — ae, domi- 
nagle wszedl król do po- 
? Papo, deklinuję mensa — de, 
wpadł na mego nau- 
ż mego na po łacinie 
1 okładać laską nau- 
ci] do drugiego po- 
złądem mego oj 


schowałem 


ur: zad. 
rm 


Piss GG daaar Teclat 
każdym razem dostawałem ci 
na którą mi pozwalał, był No 
glo we mnie wpajał konie 


ania pobo2- 
mnie ŻE te- 


ojca nie mialem ani EBTOSZA 
się z -moimi dwoma przyjaciółmi jthemi i Kat- 
tam, dwoma b. sympatycznymi, ale równie lekko- 
myślnymi jak ja ludźmi, że uciekniemy raze 
Plan ucieczki został zdradzony przed moim o 
przez list z zagranicy. Osadzono mnie w 
nie i postępowano ze mną po bar 
miałem prawa z nikim mówić, jed 


mi do mego pokoj 
dę — powiedział oficer 
mają zaprowadzić na miejsce stracenia, Mów pan, 
czy manx umrzeć, jestem gotowy! Nie drogi kë ę, 
nie! Musi pan tylko pozwolić, aby grenadjerzy od” 
prowadzili cię do o ymali. Boże, 
co za straszne wido I 

te, miał być przed moim-okn 
wiedziałem o co chodzi, zemdlałem. I tak nie o- 
glądałem tego widowiska, ma które 
skazał. (Historja nieco inac: przedstawia to wy- 
darzenie. Fryderyk wcałe się nie troszczył o swe- 
go przyjaciela, a nawet obciążył go w swoich zezna- 
niach), 


roweru na cztery miosiące więzienia i 700 
ny, zaprotestował przeciwko tak Jago: 
rowi kary. Pe) ara oświadęzył, że 
kwalifikowanegó złodzicia Jest u- 
rażona wymiarem kary, stojącej na poziomie gos 
dnym początkujących: złodziei. 


r 1871 prze: 
ki uczonych starało 
cylu drogą laboratoryjną. V ie jednak dotych- 
czasowe próby nie udawały Obecnie jak donosi 
Now York Herald, dwom uczonym amerykańskim, 
Mac Kingleyowi i /H. Souleowi, udało się po latach 
pracy izolować bakcyla trądu i wyhodować go W 
laboratorjum. 


posady elewa gospodarczego. lub 
Poszukuję pożwiwowego ot zarz Okon 
czonn szkoła rolnicza i praktyka. Edmund Meisne- 
rowski Zakrzewo, poczła Radziłów Lomżyński. 
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PEE A EA EAEN P ENEE EE AREE OEE AER F 
DRUKARNIA MAZOWIECKA 


WARSZAWA 


SZPITALNA 1 


TELEFON 649-04 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKĄRSKIE 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd, 


artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 


1 papierach listowych widoki pałaców i dworów. 


CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


ż 


Bitwa wrzala około miasteczka Bogoduchowo, 
na linji cbronnej : Moskwy, o 120 kilometrów 
od niej. Bronili tu pozycji marynarze Trot- 
kiego, którym rozdawano kokainę. Miasteczko 
sześć razy przechodziło a rąk do , wreszcie 
ostatecznie opanował je oficerski pułk Deni- 
kina. W. Moskwie powstała panika, i robiono 
przygotowania do ewakuacji jnstytucyj rządo- 
wych. 

W takiej chwili zamiast oczekiwanego przez 
wszystkich %statecznego pochodu na stolicę, 
Denikin nakazał odwrót. Z początku nie ro- 
zumiano pobudek tego postanowienia, lecz 
wkróteg rczeszła się wiadomość, że Kozacy 
Kubańscy, stanowiący prawe zydło armji, 
zbuntowali się i zaatakowali jej tyły. Trzeba 
było dokonać zmiany frontu. 'Wojsko nie było 
zdolne do wykonania „tej trudnej operacji. 
Odwrót zamienił w klęskę. Był on jedno- 
cześnie selekcją wojska. Tylko jednostki bo- 
jowe najdzielniejsze i najbardziej świadome 
swej roli przedarły się wraz ze swoim wodzem 
do bazy operacyjnej, t. j. do Krymu. Reszta 
rocpraszała się w ucieczce, niektórzy nawet 
przechodzili do nieprzyjaciela. 

Mój informator odbył kampanję w korpusie 
generała Bredowa, który działał na Ukrainie, 
Gdy przyszedł rozkaz odwrotu, lewe skrzydło 
oirzymało rozkaz «cofania się w kierunku 
Odessy i zajęcia tego miasta. Nie miało ono 
przed sobą poważniejszych sił nieprzyjaciel- 
skich. Trudności wynikły z przyczyn wewnę- 
tmmych, z głębokiej demoralizacji żołnierza, 
który przestał wierzyć w możliwość awycię- 
stwa i z apatji dcwództwa. Zaczęły się słoty 
jesienne i drogi rozgrzęzły. Pochód utrudniały 
ogromne tabory. Do wojsk mrzyłączało się 
vo uchodźców, ziemian lub zamożnych 
mieszczan, usiłujących ratować, co mieli naj- 
bardziej wartościowego. Wielu z nich zapisy- 
wało się do armji jako ochotnicy. ielu ofi- 
<cerów wiozło z sobą rodziny i dobytek własny, 
a miektórzy tewary zarekwirowane. Na tyły 
armji stala napadały bandy, mianujące się 
wojskiem ukraińskiem, nominalnie pozosta- 


jące pod dowództwem Tiutiunnika, w rzeczy- 
wistości działające każda na swoją rękę. Te 
watahy przenosiły się z miejsca na miejsce 
« wielką szybkością, mając dobre konie. Pie- 
chota była przewożona na wozach rekwiro- 
wanych u chłopów. Napadały te bandy zawsze 
w nocy, czasem udawało się im zaskoczyć we 
śnie i ciąć w pień oddzialy: wojska deni- 
kinowskiego, liczniejsze od siebie i zwykle 
zjawiały się w odległości kilkudziesięciu kilo- 
metrów od miejsca, w którem były sygnalizo- 
wane. 

Stan zdrowotny armji był bardzo zły. Sze- 
rzył się tyfus plamisty. Depresja ogólna do- 
szła do tego, że w końcu już nikt nie wydawał 
żadnych rozkazów. Pochód stał się bezładnym. 
Pułk, w którym służył mój informator, wlókł 
się jeden z ostatnich. Miał wielu chorych. Po- 
suwając się przez stepy Cherseńskiej gubernji, 
dotarł dopiero w drugiej połowie grudnia do 
miasteczka Bererówka odległego o 90 kilo- 
metrów od Odessy. W towarzystwie paru ofi- 
cerów i dwóch ziemian braci Z, z którymi 
mój informator przebył ostatni etap, będąc 
sam w gorączce, rozlokował się on w pewnej 
chacie chłopskiej. Bracia Z. wieźli dużo spi- 
rytusu, pito więc coniemiara. Gdy trzeba było 
wyruszać w dalszą drogę, okazało się, że au- 
tor przytoczonych tu wspomnień dostał tyfu- 
su. Jeżeli dzisiaj żyję, zawdzięczam to jedynie 
dwóm braciom Z., którzy go okutanego w ko- 
żuch, wsadzili na konia, przywiązali do siodła, 
a potem jadąc ipo obu stronach podtrzymy- 
wali by nie spadł. Tak przejechano całą dobę 
w marożnym wietrze grudniowym. Nie wyraź- 
nie pamiętam, jak mnie już w mieście zdej- 
mowano z konia, jak mnie wniesiono (do ja- 
kiejś izby szpitalnej, a potem straciłem przy- 
tomność — opowiada bohater epopei deniki- 
nowskiej. p 

Co się działo w Odessie w pierwszej połowie 
stycznia, wie on już tylko z apowiadań tych, 
którzy go odwiedzali, gdy zaczął powracać do 
zdrowia: Zdawałoby się, że tak duża armja, 
wszediszy do miasta mie mającego żadnej za- 


logi, może z łatwością ogłosić rząd wojskowy, 
wyznaczyć komendanta i utrzymać porządek, 
a nawet zbudować prowizoryczne * fortyfika- 
«cje i bronić miasta. A jednak nic z tego nie 
zrobiono, mimo że nieprzyjaciel trzymał się 
w defensywie na linji odległej około 200 
wiorst. Mianowano komendantem niejakiego. 
pułkownika Kinpicznikowa, który nie nie or- 
gamizował, nie wydał żadnych rozkazów, a po 
kilku dniach padł cd kuli jakiegoś ukrytego 
bolszewika na jednej w ulic. Potem ipostano- 
wiono ogłosić, że miasto zostało pówierzone 
opiece formacyj Ukraińskich, wywieszono fla- 
gi błękitne z żółtem, ale przez cały czas pano- 
wał bezgraniczny nieład, Kawiarnie i kaba- 
rety były otwante całą noc, oficerowie pili bez 
wytchnienia, robiono majrozmaitsze. transa- 
kcje w walutach zągranioznych. Każdy starał 
się spieniężyć to, co zdołał (przynieść do Odes- 
sy. Znależli się nawet kupcy na te wszystkie 
przedmioty. Znalazła się także gotówka w do- 
larach, funtach i w złocie. Widoczne było, że 
wszystkich ogarnęła. jedna tylko myśl: wydo- 
stać się z kraju opanawanego przez bolszewi- 
ków, zdobyć zapas gotówki, za którąby, można 
było żyć zagranicą, aż do unormowania sto- 


vjątki. Generał Bredow zdo- 
łał zebrać kilkanaście tysięcy ludzi, z którymi 
opuścił Odessę i poszedł walczyć z bolszewi- 
kami. (Później, (po kilkumiesięcznej walce, 
przeszedł Dniestr w Mohylowie Podolskim 
i złożył broń, wkroczywszy do Polski. 
iPułkownik Struk zebrał również kilka ty- 
sięcy żołnierzy, z którymi wyruszył, by iprze- 
drzeć się do Krymu. A z Krymu dochodziły 
różne wieści, że oficerowie jednogłośnie wy- 
brali generała Wrangla na nączelnego dowód- 
ce, że opracowują tam plany i robią przygoto- 
wania do rozpoczęcia nowej ofensywy. na 
wiosnę. Wszystko to nie zdołało jednak naru- 
szyć inercji, jaka opanowała wojska skupione 
w Odessie, gdzie sytuacja stawała się z każ- 
dym dniem gorsza”. (Dok. nastąpi). 
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